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Administraeya i Ekspe- 

dycya:
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Kiuyera Poznańskiego.

Rocznik Xm

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c.na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Beiatlor oipowieiliialiiy: Sobota, 13 grudnia 1884. (ostJNIKAZY GRUSZCZYŃSKIzPozmia.
AJBNCYE KÜRYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie «. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgn, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu. Zurychu. — Haasenstein & Vogler: 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas LaffitetfeComp. w Paryżu place de la Bourse 8.
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Poznań, 12 grudnia.
(Oświadczenie prezesa ministerstwa duńskiego w 
sprawie walki rządu z folketingiem. — Wczoraj
sze obrady senatu francuskiego nad kredytem dla 
Tonkinu; zarzuty księcia Broglio, obrona Ferrego 
i przyjęcie kredytu. — Włochy i nabytki kolo

nialne.)
Tocząca się od lat wielu walka po

między koroną duńską a folketingiem 
przybierze niebawem większe jeszcze roz
miary. Na odbytém w środę wieczorem 
zebraniu reprezentantów frakcyi ministe
ryalnéj wyjaśnia! prezes ministerstwa 
obecne położenie i oświadczył, że dwuna
stoletnia walka przeciw parlamentary
zmowi folketingu musi być i zostanie ukoń
czoną ; rząd — wyrzekł w końcu pan 
Estrup — walczy za konstytucyjny po
dział władzy, za wolność i postęp. Aby 
lepiej zrozumieć to wystąpienie prezesa 
ministerstwa duńskiego, przypominamy, 
że folketing odrzucił ua ostatniej sesyi 
wszystkie przez rząd stawione wnioski, 
oświadczając, iż z obecnym rządem nie 
ma widoków pojednania. P. Estrup od
powiedział wonczas, że rząd z zajmowa
nego stanowiska nie ustąpi, poczém mar
szałek folketingu posiedzenie odroczył na 
czas nieograniczony i posłowie rozjechali 
się do domu, nie mając nad czém obra
dować. Sprawa więc najnaglejsza, tj. 
budżet nie został na rok przyszły uchwa
lony. Rząd jednak nie troszczy się o to 
wcale i grozi, że potrzebne fundusze 
weźmie ze skarbu, bez zezwolenia sejmu, 
tak samo, jak to uczynił przed kilku 
laty. .Zdaje się jednak, że na krok taki 
rząd się tym razem nie odważy, gdyż 
obecne stosunki zmieniły się do niepozna- 
nia. Przed kilku laty opozycya nie była 
tak silną i nie miała znikąd poparcia. 
Było to właśnie w tym czasie, kiedy car 
rosyjski ożenił się z córką króla Kry
styna. Wtedy to rząd straszył z jednej 
strony opozycyą carem, z drugiej zaś 
głosił o niesłychanych łaskach i dobro
dziejstwach, jakie na Danią spaść miały 
w skutek zawartego małżeństwa. Naj- 
'więcej jednak na powolność lewicy wpły
nęły rozgłaszane wieści, że car postara 
się o zwrócenie napowrót Danii półno
cnego Szlezwigu. Obecnie opozycya jest 
bardzo silną, gdyż ma za sobą wielką 
część ludności, przy tćm ma zapewnione 
poparcie Norwegii i Szwecyi. Jeżeli rząd 
kopstytucyą pogwałci i bez zezwolenia 
sejmu skarb narodowy naruszy, to opozy
cya, jak wszystko pokazuje, wystąpi czyn
nie przeciwko takiemu nadużyciu. Po 
całej Danii organizują się w téj chwili 
pospiesznie kółka strzeleckie i lewica 
otwarcie głosi, że kraj sposobi się do od
parcia zamachu. W Dauii powtarza się 
zupełnie ta sama historya, co przed ro
kiem w Norwegii podczas zatargu po
między koroną szwedzką a stortingiem 
norwegskim.

Nader zajmującemi były obrady wczo
rajsze senatu francuskiego nad kredytem 
dla Tonkinu, głównie z tego powodu, że 
p. Ferry wyjaśniał obszernie swą poli
tykę kolonialną i stosunek republiki do 
mocarstw europejskich. Członek prawicy, 
książę Broglie ganił ostro politykę rządu 
i zrobił go odpowiedzialnym za pogorsze
nie się sytuacyi, w jakiej się Francya 
obecnie znajduje. Prezes gabinetu wy
stąpił w własnej obronie i tak mówił : 
Obowiązkiem jest rządu prowadzić umiar
kowaną politykę; musi on mieć nadzieję, 
iż bez wielkich ofiar osięgnie rezultat; 
przyjmuje jednak na siebie odpowiedzial
ność i daje to uroczyste zapewnienie, że 
jeżeliby jego umiarkowanie nie miało po
żądanych sprowadzić owoców, chwyci 
się środków energicznych. Kraj wkrótce 
się dowie, jak rząd pojmuje swe obo
wiązki i jak potrafi odpowiedzieć upra
wnionej jego niecierpliwości. Co do mnie, 
to w pełnej mierze rozumiem tę niecier
pliwość, ale co się tyczy postawy Chin, 
wszystkie dotychczas podejmowane usi
łowania rozbijały się o ten opór chiński. 
Lord Granville nie zakomunikował tćż Fran- 
cyi urzędowo propozycyi Chin, gdyż sam 
uważał je za nie mogące być przyjętemi; 
w rzeczywistości były to te same pro- 
pozycye, które Francya odrzuciła w r. 
1883, w miesiącu październiku, Przemi
nął więc czas rokowań ; nastąpiła chwila 
działania. P. Ferry zbijał następnie 
twierdzenie ks. Broglie, jakoby Francya 
była odosobnioną i wskazywał na ścisłe 
stosunki rządu do wszystkich wielkich 
mocarstw i na owę jednozgodność, jaka 
zachodzi pomiędzy republiką a cesarstwa
mi w kwestyi egipskiéj. Francya obe
słała konferencyąs berlińską, wiedziała 
°na dobrze, czego chce; pozostała da
wnym tradycyom przyjaźni z Anglią tak

wierną, że Anglia ofiarowała jój dobrowol
nie dobre swe usługi w zatargu z Chinami. 
Ostatni ustęp apologii ministeryalnéj jest 
bardzo słaby, gdyż, jeżeli Francya po
rozumiała się z Niemcami w kwestyi po 
lityki kolonialnej i razem z niemi znie
wala Europę do wzięcia udziału w kon- 
ferencyi beriińskićj, to jakżeż pan Ferry 
może mówić o tradycyjnej przyjaźni z 
Anglią ? Wywody p. Ferrego nie prze
konały senatu, i jeżeli ten uchwalił żą
dane kredyty, to uczynił to jedynie z pa- 
tryotyzmu. Marszałek Canrobert oświad
czył, że jakkolwiek jest przeciwnikiem 
wojennych wypraw do dalekich krajów, 
głosować przecież będzie za udzieleniem 
kredytu. Minister marynarki Peyron za
pewnił senat na podstawie depesz admi
rała Courbeta i jenerała Briére d’Isle, że 
korpusowi ekspedycyjnemu nie grozi ża
dne niebezpieczeństwo, a p. Ferry dodał, 
że, jeżeli wojsko nie posuwa się naprzód, 
to tylko dla tego, że taki otrzymało roz
kaz ; skoro tylko kredyt zostanie uchwa
lony, wyruszy natychmiast przeciwko nie
przyjacielowi. Senat uchwalił w końcu 
kredyt 191 przeciw 1 głosowi; prawica 
wstrzymała się od głosowania. — Izba 
deputowanych ukończyła wczoraj obrady 
jeneralne nad budżetem kultu; na wnio
sek rządu przywróciła kilka mniejszych 
pozycyi w budżecie, które była skreśliła 
komisya.

Gabinet pp. Manciniego i Depretisa 
z wytrwałością godną lepszój sprawy wy
piera się ustawicznie, jakoby miał kiedyś 
zamiar robienia nabytków tery tory alnych. 
Co te zaręczenia znaczą, o tém pisaliśmy 
wczoraj. Dzisiaj streszcza telegraf ko
munikat pisma wojskowego „Italia mili
tare,“ zbijający wszystkie pogłoski, jako
by awizo parowcowe „Barbarigo“ miało 
wypłynąć do brzegów morza Czerwonego 
z jakimiś -tajnemi instrtrkcyaffii. 'Statek 
ten — mówi ów komunikat — udał się 
do zatoki Assab, ażeby zluzować stojący 
tam parowiec „Yedetta.“

Kościół Lutra w Wielkopolsce.

Jak wiadomo zbierano podczas jubi
leuszu Lutra rozmaite składki i fundusze, 
pomiędzy innemi t. z. Lutherstiftung, t. j. 
fundusz na utrzymanie i wychowanie 
dzieci protestanckich pastorów i nauczy
cieli, oraz na t. z. Lutherkirche, t. j. na 
wybudowanie kościoła pod wezwaniem 
Marcina Lutra.

We wszystkich kościołach protestan
ckich w obrębie pruskiego kościoła kra
jowego zbierano grosze na wystawienie 
tej pamiątkowej świątyni — w tych dniach 
najwyższa protestancka rada kościelna w 
Berlinie uchwaliła, gdzie ma stanąć ten 
nowy przybytek luterski.

Oto nie gdzie indziej, jedno — w Wiel
kopolsce : „in der protestantischen Dias
pora in der Prowinz Posen.“

Niedawno jeden z wysokich dostoj
ników protestanckich, zagajając synod 
prowincyonalny w Poznaniu, powiedział, 
że „protestantyzm na wschodzie wielkiej 
ojczyzny ma trudne i ważne zadanie, 
gdyż ciągle musi stać na czatach ku 
własnej obronie!“

Owóż zapewne dla wzmocnienia tej 
na wschód wysuniętej czaty przybywa 
nowa stannica protestancka „Luther
kirche“, mająca powstać za pieniądze ca
łych Prus protestanckich.

Biedny ten protestantyzm na wscho
dnich krańcach wielkiej ojczyzny! wszę
dzie go prześladują — a on skazany ad 
perpetuas agendas pro re Christiana 
excubias! na wieczyste w obronie chrze- 
ściaństwa czaty.

Przypatrzmy się tylko rzeczywistości!
W Poznaniu i na prowincyi mimo 

ogromnej przewagi liczebnej katolicyzmu 
wszystkie ważniejsze urzędy są w ręku pro
testantów, prezesi, radzcy rejencyjni, na
czelnicy różnych wydziałów i dykasteryi, 
inspektorzy, dyrektorzy, landraci, bur
mistrze, komisarze, nawet żandarmi i 
słudzy miejscy — wszystko to prawie 
bez wyjątku protestanci i Niemcy; „sto
jący na czatach u granic wschodnich 
wielkiej ojczyzny“.

Pastorowie protestanccy mają inspek- 
cyą szkolną, tak miejscową, jak powia
tową, w Poznaniu mają nadzór nad wy
kładem religii — od czego księża kato
liccy są wykluczeni.

W szkołach symultannych przewaga 
protestatyzmu jest ogromna ! W Pozna
niu przypada w 7 szkołach miejskich 
34 dzieci protestanckich na jednego nau
czyciela protestanckiego, podczas gdy na

jednego nauczyciela katolika przypada 
ich przeszło 100!

Nie będziemy już przypominali da
wnych dziejów, kiedy to pretestancko- 
uiemieckim osa^pikom, przybywającym do 
Księstwa, płacono grube sumy za osie
dlanie się na „czataci/wsUiodnićj granicy 
niemieckiej ojczyzny“ — i pytamy, czy 
dzisiaj protestantyzm, '¡»znający ze wszech 
stron jak najtroskliwsi opieki i popar
cia, potrzebuje jeszcze‘budowy kościołów 
z datków płynących »całych Prus pro
testanckich ?

Te ciągłe starania" i zachody około 
szerzenia protestantyzmu w Wielkopolsce, 
cieszącego się tak samo, jak nabywanie 
ziem polskich, poparciem całych Niemiec, 
powinno być dla nas z jednćj strony 
przestrogą — a z drugićj podwójną za
chętą do silnego przeciw tćj propagandzie 
oporu.

Robią propagandę pastorzy i dyako- 
niski protestanckie, mianowicie pomię
dzy ubogiemi wdowami, pomiędzy sie
rotami, pomiędzy upadającymi rzemie
ślnikami. Niechaj szlachetną miłością 
bliźniego podyktowane miłosierdzie i 
ofiarność pozwoli tój biedzie naszej 
polskiśj i katolickiej znaleść wsparcie i 
pomoc pomiędzy swoimi, aby biedne wdo
wy nie weszły w pokuszenie oddawania 
dzieci swoich za miskę soczewicy na pro
testanckie wychowanie!

Szerzy się protestantyzm tam, gdzie 
upada polski przemysł, polski handel. Te 
handle polskie upadają nie tylko dla tego, 
że Polacy i katolicy przenoszą ludzi innej 
wiary i innój narodowości nad swoich —- 
ale tóż i częstokroć dla tego, że biedny 
przemysłowiec i kupiec przez lata całe 
patrzeć musi na książki wykazujące dzie
siątki tysięcy marek debitorów, od któ
rych jmócz nowych zamówień nic wypu- 
kać nie można. Popierajmy rzetelnie nasz 
przemysł i handel, a będziemy mieli no
wą zaporę przeciw propagandzie.

Najskuteczniejszą wszelako w naszych 
warunkach bronią pozostanie trzymanie 
się ziemi ojczystej, z której ilekroć się 
wyprzeć pozwolimy, przygotowujemy grunt 
pod przyszłe kościoły protestanckie.

Wielkopolska, na której sąsiadujących 
z Niemcami kresach w wieku XVI naj
pierw zaczął się szerzyć protestantyzm 
i liczne rodziny szlacheckie od wiary Oj
ców odwieść zdołał, przetrwała szczęśliwie 
tę inwazyą obcój wiary; czas wyleczył 
blizny i naprawił po większej części 
szczerby i straty, jakie podonczas ponie
śliśmy.

Dziś odbywa się w oczach naszych 
powolna przemiana stosunków, która oby 
się dla nas groźniejszą nie stała od da
wniejszej.

Germanizacya — to potężny czynnik 
i dźwignia protestantyzmu.

Patrzmy na Ślązk, gdzie z ogromnej 
liczby mięszanych małżeństw wzrastają 
nowe zastępy protestanckiej ludności.

Niechaj budowa nowego w Wielko
polsce kościoła, mającego pod wezwaniem 
Marcina Lutra powstać ze składek całych 
Prus protestanckich, przywiedzie nam ży
wo przed oczy położenie, w jakiem się 
znajdujemy.

Walka kulturna
w czytelniach (lla uczniów.

Stronnicy szkół symultannych sławią 
te zakłady jako takie, które pielęgnują 
prawdziwą tolerancyą i wyrozumiałość ; 
ale wiemy, że w najlepszym razie za
szczepiają one w dzieciach chłód religij
ny i obojętność. Rzeczywiście zaś szkoła 
symultanna nigdy nie jest parytetyczną. 
Jakże np. można uczyć historyi, nie za
patrując się na dzieje ludzkości z pe
wnego, religijnego lub bezreligijnego sta
nowiska ?

Taka szkoła prawdziwego katolika 
tylko razić może, jeśli zważymy, że ją 
popiera większość narodu, „tak nazwa- 

’na opinia publiczna“ i cały aparat 
rządowy.

Tu zastanówmy się tylko nad czytel
niami dla uczniów. Jest to instytucya 
nader zbawienna, byleby jej nie używano 
jako broni zaczepnój przeciw wierze ka
tolickiej.

Czytelnie takie mieszczą w sobie bar
dzo często dzieła pełne najohydniejszych 
wycieczek przeciw Kościołowi, jego usta
wom, kapłanom i wyznającym wiarę ka
tolicką. Do takich należy np. „Wojna 
trzydziestoletnia w 4 powiastkach p. 
Ferd. Schmidta,“ gdzie mowa jest o „po
pach“ i tych, co ich słuchają. Dziełko

to przepełnione jest uajjadowitszemi o- 
belgami, wyuiierzonemi przeciw ducho
wieństwu i wiernym. — Do takich chryi 
należń: „Cesarz, król i Papież,“ po
wiastka, którój treścią jest walna Ho- 
hensztaufów z Kościołem, dalój Zimmer- 
manna historya powszechna, Ulrich Hut- 
ten Góhringa i gdzie duchowieństwo wy
stawione jako potwór piekielny, pławiący 
się w krwi, sprawca inkwizycyi i tortur, 
i srogi trybunat, palący na stósie kace- 
rzy i czarownice. Autor nie szczędzi 
farb jak najjaskrawszych, aby zohydzić 
zakony. Papieżowi zarzuca, iż on wpadł 
na pomysł odpuszczania grzechów za 
pieniądze. „Trudno dziś pojąć“ (mówi 
skrybent) „jak po trzech przeszło wie
kach instytucya papiestwa jeszcze istnieć 
może.“

Czyż opis cudzołóztwa ks. wyrtem- 
berskiego jest dla młodych czytelników 
stosowny ? Jedno tylko z tysiąca miejsc 
przytoczymy: „trzy rzeczy utrzymują po
tęgę Rzymu: wiara w urojoną władzę 
Papieża, relikwie, i kupczenie odpuszcze
niem grzechów; trzech rzeczy każdy pra
gnie w Rzymie: tj. krótkich mszy, stare
go złota i lubieżnego życia; trzy rzeczy 
nic w Rzymie nie znaczą: dobre sumie
nie, prawdziwa bojaźń boża i przysięga; 
trzy rzeczy przynoszą pielgrzymi z Rzy
mu : skażone obyczaje, słaby żołądek i 
próżne kiesy; trzech rzeczy lęka się 
Rzym, tj. aby książęta niemieccy nie 
żyli w zgodzie ze sobą, aby naród nie 
przejrzał w ślepocie, i aby się nie poznał 
na oszustwie Rzymu.“

Takie to ramoty, pełne nie
dorzeczności i zajadłej niena
wiści dostająsięwręce dzieci 
katolickich.

Czyż rodzice mają i mogą 
na taką propagandę o b o j ę t a ie 
patrzeć?

Ponieważ i u nas pozakładano w wielu 
miejscach takie biblioteki dla uczniów, 
przeto należy pilnie baczyć na to, aby 
się do nich podobna trucizna nie wkradła.

Demokraci niemieccy.

I demokraci organizują się — oto 
najnowszy zwrot w życiu frakcyjnem i 
przeobrażeniu liberalizmu. Zapowiada tę 
organizacyą odezwa: „Do demokratów 
Niemiec północnych!“ ogłoszona w berliń
skiej „Volks-Ztg.“, a podpisana przez na
czelnego redaktora dr. Phillipsa, posła 
Lenzmanna i kilku innych. Popęd do or- 
ganizacyi demokratycznej nadała wido
cznie wiosenna fuzya t postępowców i se- 
cesyonistów, z której się wytworzyła par- 
tya niemieckich wolnomyślnych. Kilku 
postępowców, którzy po przyłączeniu chy
lących się na prawo secesyonistów oba
wiali się rozwodnienia programu postępo
wego, już wtedy stanęli na uboczu i nie 
przystąpili do fuzyi. Do tych abstynen
tów należy dr. Phillips, którego dziennik 
nigdy z fuzyą nie sympatyzował. Z pe
wnością przyspieszony został plan unii 
demokratycznej stratami, które wolno- 
myślni w wyborach ponieśli; demokraci 
przypisywali je osłabieniu demokratyczne
go jądra postępu. Demokraci pragną idei 
postępowej dawną przywrócić siłę, spo
dziewając się lepszego powodzenia przy 
przyszłych wyborach.

Powodzenia te są dla nich wielce po
żądane i konieczne, bo teraźniejsza fra- 
kcya demokratyczna, zowiąca się partyą 
ludową, licząc nader mało członków w 
parlamencie, nic prawie nie znaczy. — 
W roku 1871 pozyskała w parlamencie 
2 mandaty, w roku 1874 nawet tylko je
den, w roku 1877 cztery, w r. 1878 trzy, 
w r. 1881 wzrosła do 8 członków, a w 
ostatnich wyborach wybrano 7 demokra
tów południowo-niemieckich. Teraźniej
sza odezwa zmierza do zespolenia sił de
mokratycznych Niemiec północnych. — 
„Główne żądania“, wymienione w ode
zwie, nie wyczerpują programu demokra
tycznego. Ten dopiero ustanowiony zo
stanie na wiecu frakcyjnym, gdy się par- 
tya w kraju zorganizuje. Trudno za
przeczyć, że postęp i dzisiejsi wolno- 
myślni dużo odstąpili od dawniejszego 
demokratycznego programu W aldecka, 
którego autorowie odezwy z czcią wspo
minają. Stało się to mianowicie w cza
sie walki kulturnej, gdzie przed wszech
władzą państwa wybijali pokłony, cenne 
prawa narodu do grobu nosili, różnym 
rozporządzeniom policyjnym swego placet 
udzielali i tak posłusznie przez kij ska
kali, jak narodowcy.

Tymczasem przyznać należy, że kilka

dzienników demokratycznych, między nie
mi „Volkszeitung,"‘ i nie wielu posłów 
okazało się sprawiedliwszymi względem 
katolików podczas walki kulturnej, a przy
najmniej od zgubnych uchwał stronili. 
Uznać należy, że, o ile odezwa powraca 
do zakreślonych przez Waldecka głównych 
zarysów, niejedno słuszne wypowiada żą
danie. Do takich policzyć należy: zarzą
dzenie tajnego głosowania przy wyborach 
w państwie, krajach poszczególnych i 
po gminach, skrócenie czasu służby, prze
tworzenie państwa policyjnego na prawne, 
prawodawstwo ochronne dla klas pracu
jących, sprawiedliwszy podział ciężarów 
i niemięszanie się rządu do spraw we
wnętrznych stowarzyszeń religijnych. Na
turalnie wiele zawisło od tego, jakiemu 
te elastyczne żądania programu podlegać 
będą tłómaczeniu. Te fundamentalne żą
dania tworzą całkowity i zupełny program 
polityczny, ekonomiczny, socyalny i ko- 
ścielno-polityczny. Przechodząc teraz do 
szczegółów widzimy, że demokraci nie po
dzielają błędnych i zgubnych poglądów po
stępowców na reformę ekonomiczną i so- 
cyalną. Żądania te nie odrzucają reformy 
socyalnej, lecz nie sprzyjają takićj, która 
czyni robotnika zawisłym od państwa. 
W tćm leży ich wyższość nad wolnomyśl- 
nymi. Żądania polityczne zmierzają do 
parlamentaryzmu, kościelno-polityczne do 
rozdziału państwa i kościoła i do wyłą
czenia religii z programu nauk szkólnych. 
Na to żaden katolik przystać nie może; 
rozdział państwa i kościoła jest w osta
tnim razie złem mniej szćm, a co do poli
tycznych aspiracyi demokratów, łatwo 
odgadnąć, że te tak szybko w Niemczech 
się nie ziszczą, a niektóre z nich są wręcz 
groźne i niebezpieczne. Prasa wolnomyślna 
chwali to i owo w ich programie; co do 
innych punktów oświadcza, że i woluo- 
myślni nie chcą czegoś innego i dla tego 
nie uważa organizacyi nowej partyi ani za 
potrzebną, ani za pożyteczną, a w obe
cnej chwili ma ją w każdym razie nawet 
za niebezpieczną dla ogółu liberalnego, 
któremu teraz więcej niż kiedykolwiek 
potrzebną jedność. Chodzi teraz o odpo
wiedź na pytanie: na jakiem polu chce 
orać nowe stronnictwo, na wolnomyślnem 
czy na socyalno-demokratycznem? Zape
wne na pierwszem; jeżeli domysł ten jest 
trafny, wtedy demokraci spekulują na osła
bienie sił wolnomyślnych, albo na secesyą 
lewego ich skrzydła. Zobaczymy, czy im 
się to uda.

Sprawy sejmowe.
Berlin, 11 grudnia. 

(Telegram.)
Z komisyi parowcówćj. Re

prezentanci centrum wnieśli szereg pi
śmiennych zapytań o to, na zasadzie ja
kich obliczeń rada związkowa doszła do 
żądania 5,400,000, jak ma ta kwota być 
podzieloną pomiędzy poszczególne linie, 
co poczta niemiecka płaciła za dotych
czasową pomoc obcym liniom parowco- 
wym i ile stąd na przyszłość ubędzie, 
jakiej się spodziewać można minimalnćj 
szybkości na pojedyńczych liniach, jaki 
będzie stosunek spezów frachtowo-trans
portowych do spezów okrętów zagra
nicznych, czy radzie związkowćj znane są 
dowodami stwierdzone wypadki nierówne
go traktowania niemieckich eksporterów 
przez obce towarzystwa parowcowe, czy 
próbowano takie naudużycia usunąć, ja
kie oświadczenia stanu kupieckiego spo
wodowały radę związkową do zajęcia się 
utworzeniem subwencyonowanych linii pa- 
rowcowych. Reprezentanci centrum pro
sili o odpowiedź ile możności piśmienną. 
Minister Boetticher napominał?, ażeby 
nie przywięzywać zbyt wiele wagi do 
cyfr, lecz raczćj zapatrywać się na pro
jekt z wyższego stanowiska. W długich, 
aż po za północ trwających rozprawach 
przemawiali za projektem komisarz rzą
dowy Grane, sekretarz stanu Stephan i 
Gerlich; Stiller zaś, Richter i Bebel wy
powiadali swe wątpliwości. Bebel uwa
ża za nieudowodnione, że nowe linie pa
rowcowe są potrzebne dla przemysłu i 
oświadcza, że z mniejszością swój fra
kcyi będzie głosował przeciw projektowi 
lubo większość jest za nim. Minister 
Boetticher odpowiada obszernie na za
rzuty Bebla i zapewnia, że rządowi cho
dzi mianowicie o zatrudnienie dla robo
tników.

Rozprawy zakończono. — Dalszy ciąg 
jutro.



Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 11 grudnia.

Posiedzenie 12.
Izba zgadza się bez dyskusyi na za

wieszenie postępowania sądowego prze
ciw posłowi Kayserowi i przechodzi do 
drugiego przedmiotu porządku dziennego, 
to jest do wniosku pp. ilunckla i Rei- 
chenspergera.

Zabiera głos p. Rintelen (centr.) 
i wstawia się gorąco za wnioskiem. Pro
cedura karna wykazała wiele rażących 
niedostatków, . wymagających całkowitego 
jój przerobienia. Ale ponieważ do tego 
potrzeba przynajmniej lat 10, czas zapo- 
biedz złemu chociażby tymczasowo przez 
zaprowadzenie apelacyi. Mężowie wy
sokiej nauki niechętną na nią patrzą 
okiem, ale ludzie praktyczni za nią prze
mawiają.

P. G r a e v e n i tiz poleca wniosek, 
bo apelacya opiera się na gruncie wie
kowego doświadczenia. Niezbędność jej 
uznaje i lud i sędziowie.

Sekretarz stanu Schelling 
oświadcza, że kanclerz wstąpił z rządami 
związkowemi na drogę układów, doty
czących rewizyi prawodawstwa rzeszy, i 
że ta rewizya nie ogranicza się na sarnę 
apelacyą, lecz i na przymusową adwoka
turę i na instytucyą komorników.

Rozprawy zamknięto, a wnioski prze
kazano komisyi złożonej z 14 członków.

Trzecim przedmiotem jest etat woj
skowy. Tytuł, w którym mowa o pozy- 
cyi 450.000 marek przeznaczonych dla 
oficerów na wyjątkowych stanowiskach, 
został przekazany komisyi budżetowej 
wraz z wnioskiem p. Richtera, żą
dającym zniżenia tej kwoty na 100,000 
marek.

Dłuższe rozprawy wywiązały się przy 
rozdziale o umundurowaniu i rynsztunku 
wojska.

Jak w roku zeszłym, tak i teraz ga
nił p. Richter użycie oszczędności 
funduszu mundurowego na wsparcie ka
peli wojskowych i wielkiej ilości oboi- 
stów. Prócz tego wraz z posłem Stol- 
1 e ostro powstawał na konkurencyą, ja
ką robią kapele wojskowe cywilnym mu
zykantom, z gry się utrzymującym. Na
reszcie zwrócił uwagę na petycyą sze
wców, którzy żalą się na współzawodni
ctwo więźuiów karnych, wyrabiających 
obuwie. Pomieniona petycya żąda, ażeby 
tym więźniom na przyszłość dawano tyl
ko roboty przeznaczone dla warsztatów 
wojskowych.

P. K o e 11 e r przemawia za uwzglę
dnieniem petycyi, a na wniosek jego od
dano ten tytuł etatu komisyi budże
towej.

Koniec o godz. 5.
Następne posiedzenie jutro o godz. 1 

(porządek dzienny: dalszy ciąg drugiego 
czytania etatu).

Korespondencje Kuryera Pozn.
Warszawa, aa grudnia. 

(Nędza ekonomiczna. — Pogłoski o zmianach w sfe
rach urzędniczych, — Z Kijowa.)

(K. R.) W obec troski o chłeb po
wszedni i o ratunek dla mnożącej się 
coraz bardziej wśród nas nędzy, znikają 
dla nas chwilowo wszelkie inne kwestye 
i potrzeby. — Obecnie też na pochwałę 
Warszawy powiedzieć to należy, że za
jęła się ona szczerze obmyśleniem i po
daniem pomocy pozbawionej zarobku ma
sie ludzi. Jedni wydają u siebie, jak to 
wam donosiłem, bezpłatne obiady, inni 
rozdają herbatę z kawałkiem chleba, inni 
nareszcie dopomagają do zwiększenia 
liczby bezpłatnych noclegów, "skoro te, 
które istnieją, nie mogą pomieścić wszy
stkich potrzebujących i szukających 
choćby chwilowego przytułku — słowem, 
każdy robi, co może, i czćm może, przy
czynia się do odpędzenia widma nędzy. 
Onegdaj zebrało się znowu grono osób, 
złożone z przedstawicieli najwyższej pol
skiej arystokracyi, inteligencyi, reprezen
towanej przeważnie przez świat prawni
czy, kapitalistów i przemysłowców, a to 
w celu naradzenia się w tym samym 
przedmiocie. Jaki był rezultat narad, 
dotychczas nie wiadomo, zdaje się jednak, 
że zebranie to nie pozostanie bezowoenem 
i jeżeli nie pod innym względem, to przy
najmniej pod tym niezawodnie odniesie 
się pewną korzyść, że nakreśli pewien 
racyonalny plan postępowania, zastąpie
nia jałmużny pomocą i wynajdzie sposób 
zatrudnienia masy ludzi, łaknących prze- 
dewszystkiem pracy. Z tego tak ogól
nego zainteresowania się kwestyą poda
nia pomocy robotnikom nasuwa się jednak 
pytanie, czy czasem brak roboty, tak 
ciężko dotykający znaczną część ludności 
tutejszej, nie jest czemś więcej, niż zwy
kłym objawem ustawania robót w miesią
cach zimowych, czy nie jest on czasem 
rezultatem ogólnego zastoju w przemyśle 
i handlu. W takim razie wszystko, co 
się obecnie robi, miałoby tylko wartość 
tymczasowego środka, nie wyłączającego 
obowiązku natychmiastowego obmyślenia, 
co nadal zrobić wypada, aby zapewnić w 
przyszłości sposób do życia tym, co i 
teraz go nie mają. Niedalecy zaś je
steśmy od odpowiedzenia potwierdzająco 
na tak postawione zapytanie. Istotnie 
jesteśmy teraz w fatalnem ekonomicznem 
położeniu. Rolnicy nie mają pieniędzy, 
bo zboże nie tylko stoi nisko w cenie, 
ale, co gorsza, nie znajduje nabywców,

— handel i większy i drobny ustał pra
wie zupełnie, a fabryki zmniejszyły już i 
wciąż zmniejszają produkcyą. Przecho
dzimy też kryzys od wielu lat niepa
miętną.

W takićm położeniu rzeczy łatwo zro
zumieć, dla czego ogól mało się intere
suje rozmaitemi pogłoskami o zmianach 
osobistych w naszych sferach oficyalnych. 
Dla ścisłości tylko zaznaczam tu, że zno
wu coraz częściej dają się słyszeć wieści 
że obecny jenerał-gubernator Hurko otrzy
ma inne przeznaczenie. Słyszeliśmy to 
już tyle razy, że na razie ponawiającej 
się znowu pogłosce trudno nam już dać 
wiarę. Mówią także o ustąpieniu z obe
cnego stanowiska prezesa dyrekcyi tea
trów, p. Gudowskiego, którego następcą 
ma, podobno zostać p. Paszkiewicz, urzę
dnik ministerstwa spraw’ zagranicznych. 
Nareszcie redakcyą „Warszawskiego Dnie- 
wnika“ po mającym usunąć się osławio
nym Szczebalskim, ma objąć, według je
dnych, jakiś p. Ozierow, według innych 
znany w literaturze rosyjskiej powieścio- 
pisarz lir. Salias, brat czy tćż bliski kre
wny pani Kurkowej. Oto cała wiązka 
nowin z tej sfery.

A teraz przenieśmy się na chwilę do 
Kijowa, o którym niedawno tak wiele 
mówiono z powodu zaburzeń studenckich 
w czasie odbytego tam jubileuszu uni
wersyteckiego. Jak zwykle, zaburzenia 
te chciano położyć na karb Polaków. 
Obecnie wszakże śledztwo, nie urzędowe, 
którego rezultatem było czasowe zamknię
cie uniwersytetu i rozpędzenie studentów, 
ale ciche, którego rezultatów nie rozgła
szano po gazetach, wykryć miało, że wina 
rzeczywiście nie ciąży na studentach i że 
istotnemi przyczynami zawichrzenia spo- 
kojności w Kijowie miał być nietakt re
ktor* uniwersytetu i jenerał-gubernatora 
Drentelna. Pierwszy ma wskutek tego 
otrzymać dymisyą, a drugi miał być we
zwany do Petersburga, gdzie zapewne 
czeka go wygowor. W samej rzeczy 
Drenteln, jak się okazuje, w tych dniach 
pojechał do Petersburga, co zdaje się po
twierdzać powyższą wersyą.

Praga czeska, 10 grudnia. 
(„Nemzet“ o mowie dr. Riegera i odpowiedź te

goż. — Choroba posła Sameca.)
(XX) Prasa węgierska ciągle jeszcze 

się zajmuje wykładem dr. Riegera o sto
sunku Czechów do Madziarów. Główny 
organ węgierski „Nemzet“ w wczoraj
szym numerze oświadczył: „Dr. Rieger 
widocznie objął rolę Deaka, gdy skłonił 
Czechów porzucić politykę biernego oporu 
i wstąpić do rady państwa. Rieger przy
czynił się znacznie do parlamentarnego 
wykształcenia Czechów i do zaniechania 
niektórych dawniejszych żądań, jednak nie 
jest rzeczą zupełnie jasną, czy to zacho
wanie się jest taktyką, czy też ostateczną 
zasadą. W tym względzie także ostatnia 
mowa dr. Riegera nie objaśnia nas do
statecznie. Jeżeli nie chce naruszyć obe
cnego konstytucyjnego ustroju monarchii, 
natenczas powinien otwarciej wypowie
dzieć swe zdanie o wymaganiach dualizmu, 
bo te nie zasadzają się jedynie na tem, 
aby samodzielność Węgier nie była na
ruszana, lecz także na tem, aby w dru
giej połowicy monarchii istniała jednolita 
reprezentacya (t. j. rada państwa, o któ
rej zniesieniu Czesi nie myślą!). Jeżeli 
dr. Rieger zdoła pogodzić historyczne 
prawa swego kraju z tym warunkiem, 
natenczas pomiędzy nami nie znajdzie 
przeciwników. Według dziennikarskich 
wywodów („Narodni listy“) zdaje się je
dnak, że w Czechach nie ma ku temu 
dostatecznego gruntu. Przedewszystkiem 
powinno być wyjaśnionem, ilu posłów po
dziela zdanie dr. Riegera, mianowicie co 
do zrzeczenia się mięszania do wewnę
trznych spraw węgierskich (słowackich).“

Na wywody „Nemzeta“ odpowiada 
napisana pod dyktatem dr. Riegera wie- 
ddńska depesza „Polityki“ tej treści: 
„W kołach posłów czeskich obudzą zdzi
wienie, że tak poważny dziennik, jak 
„Nemzet“, wychodzi z całkiem fałszy
wego założenia, jakoby mowa dr. Rie
gera nie była doznuła przyzwolenia ze 
strony narodu czeskiego. Oburzenie, jakie 
nibyto w Czechach wywołały słowa dr. 
Riegera o Słowakach, rzeczywiście oka
zało się jedynie w łamach „Narodnich 
listów“, nie podzielane ani nawet przez 
najbliższych temu dziennikowi posłów 
młodo-czeskich. Konstatujemy powtór
nie, że wszyscy posłowie czescy bez za
strzeżenia zgadzają się na wykład dr. 
Riegera, który lojalnie uznał faktyczne 
stosunki konstytucyjne.“

Młodoczeski poseł jenerał S a m e c 
tak ciężko zachorował na rozdrażnienie 
nerwowe, że trzeba było sprowadzić go 
temi dniami z Wiednia do domu.

Wiedeń, 10 grudnia. 
[Przyjęcie ustawy o majoracie ks. Lobkowica. — , 
Sprawa posła Kozłowskiego. — ćęsąrzewicz Ru-' 
dolf w Peszcie. — Referat ks. Liechtensteina w 
sprawie zabezpieczenia robotników. — Tymczasowa

administracya biskupstwem linieckiem.]
(=) Izba poselski, na wczorajszem

posiedzeniu przyjęła ustawę, dotyczącą 
utworzenia majoratu księcia Fr. L o b- 
k o w i c a , i to 133 przeciwko 129 glo
som, a zatem tylko większością 4 głosów. 
Ustawa byłaby przepadła, gdyby 5 wiel
kich właścicieli, głosujących zwykle z le
wicą, nie było wstrzymało się od udziału 
w głosowaniu. Na przyszłem, piątkowem 
posiedzeniu, poseł M a g g będzie uzasa
dniał swój wniosek, dotyczący sprawy po

sła Kozłowskiego. Koło polskie po
stanowiło głosować za przekazaniem 
wniosku p. Magga wydziałowi, wybrane
mu do zbadania sprawy Kamińskiego. .

Arcyksiążę Rudolf, następca 
tronu, był wczoraj obecny w Peszcie na 
posiedzeniu węgierskiego komitetu redak
cyjnego wychodzącego pod auspicyami 
arcyksięcia dzieła o narodach austryacko- 
węgierskicli. Ze strony madziarskiej byli 
obecni na posiedzeniu Kardynał Haynald, 
Maurycy Jokaj, August Pulszky itd., ze' 
strony austryackiéj poeta, radzca Weilen. 
Następnie arcyksiążę w towarzystwie lir. 
Juliusza Andrassego, hr. Bombelles, Ka- 
roly’ego i Stefana Teleki’ego zjadł śnia
danie w resursie narodowej, potem wy
jechał do blizkiego Gödöllö, gdzie bawi 
cesarzowa, a wieczornym pociągiem po
wrócił do Wiednia.

Wczoraj w wydziale przemysłowym 
Izby poselskićj ks. Aloizy Liechten
stein zdawał sprawę z ustawy, doty
czącej zabezpieczenia robotników od wy
padków. Z posłów polskich Mieroszewski, 
Chamiec i Biliński przemawiali za pro- 
pozycyami rządowemi. Do uchwał nie 
przystąpiono jeszcze.

Kierownictwo biskupstwem linieckiem 
powierzono tymczasowo radzie administra
cyjnej, złożonej z wybranego od kapituły 
ks. dziekana Pinzgera i delegata namie
stnictwa, radzcy Stibrala.

ZIEMIE POLSKIE.
* „D z i e n n i k P o 1 s k i“ dowiaduje 

się, że równocześnie z nominacyą ks. Bi
skupa Morawskiego Metropolitą 
lwowskim zamianowany będzie ks. ka
nonik Adam Potulicki z Morawy 
Biskupem-Sufraganem lwowskim. — Wia
domość tę podajemy z wszelkiem zastrze
żeniem.

— W sprawie posła Kozło
wskiego dochodzi nas następujące 
pismo:

„Poseł Zenon Słonecki jako de- 
pozytaryusz wystosowanego przez pięciu po
słów sejmowych do posła do Rady państwa, 
p. Zygmunta Kozłowskiego, listu, 
który stwierdza, że p. Kozłowski w sprawie 
budowy kolei transwersalnej proponowanego 
mu przez bank dla krajów koronnych udziału, 
ani żadnych zysków nie przyjął; prosił ks. 
Adama Sapiehę o autentyczne stwier
dzenie komentarza, przy wręczeniu tegoż listu 
przez ks. Sapiehę mu udzielonego. Odpowiedź 
ks. Adama Sapiehy jasno (Iowodzi, że pan 
Kozłowski list, zawierający 
propozycyą udziału w przedsię
biorstwie banku dla krajów ko
ronnych i bar. Schwarza, z od
mowną odpowiedzią na kilka 
miesięcy p r ?.e d powstałą w po
czątku lutego 1883 r. sprawą Ka
mińskiego bankowi dla krajów 
koronnych zwrócił. Na życzenie p. 
Słoneckiego przez niego uwierzytelniony list 
ks. Sapiehy w całości ogłaszamy.

Wielmożny Pan Zenon Słonecki
w Krakowie.

Bilcze, poczta Korolówka d. 7 grudnia 1884 r. 
Wielmożny Panie!

Dodatkowo do tego, co podpisem moim 
stwierdziłem w deklaracyi z d. 22 paździer
nika b. r., wystosowanej dla W go Zy- 
g m unta Ko z 1 o wskiego wspólnie 
z Panami Alfredem hr. Potockim, 
Szczęsnym hr. Koziebrodzkim, 
Tadeuszem hr. Dzieduszyckim i 
Alfonsem Czajkowskim i jako bliż
sze wyjaśnienie sprawy podaję do wiadomości 
W. Pana:

1) że ja byłem tym, który pa- 
piery i akta, wyjaśniające 
rzecz, zabrałem i tym pa
nom przedłożyłem, — i że 
Wielm. Z. Kozłowski ani 
aktów żadnych nam nie 
przedkładał, ani wiedział, 
jakiej treści papiery po
siadam;

2) że akta tejasno i niewąt
pliwie dowodzą, iż Wielm. 
Kozłowski list promesowy 
banku dla krajów koron- 
n y c h hr. W o d zi c k i e m u zwró
cił w jesieni 1882 r.

Upoważniając W. Pana do zrobienia z pi
sma mojego takiego użytku, jaki uznasz za 
stósowny, łączę wyrazy szczerego szacunku i 
poważania i zostaję Jego powolnym sługą

A. Sapieha w. r.
Za zgodność z oryginałem:

Zenon Słonecki.“
ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.

* Gniewy. Rosya gniewa się, że 
o niej zapomniano w Zagrzebiu podczas 
otwarcia tamże narodowej galeryi i po
święcenia; nowego gmachu dla Akademii 
umiejętności. Korespondent do „Nowoje 
Wremia,“ autor listów słowiańskich za
mieszczanych w tejże gazecie, bawiący 
obecnie w Zagrzebiu, skarży s i ę/n a 
katolicki charakter tych uroczy
stości i kończy następnemi słowy:

„Wyłącznie katolicki charakter uroczysto
ści i nietolerancya względem Serbów i w 
ogóle prawosławnych Słowian tem bardziej 
wpadają w oczy, że najpiękniejsze, najserde
czniejsze powinszowania nadesłali uniwersytet 
białogrodzki i serbskie „Towarzystwo naukowe.“ 
Telegram uniwersytetu białogrodzkiego mówi 
między innemi: „ „Winszując wam galeryi
obrazów, cieszymy się nią, jak gdyby po
wstała w naszym kraju, jest ona cudnie wo
niejącym kwiatem całego narodu chorwackiego 
i serbskiego.““ Złożył także drogą telegra
ficzną życzenia uniwersytet odeski, który z tej

okazyi w’ybral na swojego członka honorowego 
ks. Raczkiego, tegoż samego, który skorzy
stał z wycieczki na odeski zjazd archeologi
czny, aby też zobaczyć się ze swoimi współ
wyznawcami i adherentami w Warszawie, 
Krakowie, Wilnie i nawet w Petersburgu, 
gdzie był przedmiotem katolicko-slowiańskićj, 
albo austryacko-polskićj demonstracyi. Na u- 
roczystościach zaś w Zagrzebiu, gdzie była 
mowa o miłości dla wszystkich Słowian, za
pomniano wspomnieć o Rosyi.“

ROSYA.
* Rozterki w rodzinie car- 

ckićj. Z Berlina donoszą do „Koln. 
Zeitung“:

W tutejszych sferach arystokratycznych 
mówią o bardzo naprężonych stosunkach po
między W. Ks. Sergiuszem a żoną jego 
Elżbietą, córką W. Księcia Heskiego. W Ks. 
Elżbieta obstaje za rozwodem, a ażeby do 
niego doprowadzić, pojechała do Gatczyny, do 
cara Aleksandra III. Nie chce ona powrócić 
do swego męża; pytanie nawet, czy carowi 
uda sie pow'aánionych pogodzić. Ślub zwa- 
śnionćj pary odbył się, jak wiadomo, dopiero 
zeszłego lata.

Do tćj wiadomości dodaje „Germania“, 
że już podczas uroczystości zaślubin do
noszono jej z jak najwiarogodniejszego 
źródła, iż W. Ks. Sergiusz przywiózł 
wówczas ze sobą do Darmstadtu jakąś 
damę. W obec tego rozterkom takim 
dziwić się nie można.

F R A N C Y A.
* Paryż, 10 grudnia. Wyszedł tu 

pierwszy numer dziennika „Ligue,“ zało
żonego przez posła Andrieux, byłego pre
fekta policyi Paryża. Główny artykuł 
wstępny, podpisany przez założyciela, 
wymierzony jest przeciw oportunizmowi 
republikańskiemu. O rządzie i jego zwo
lennikach tak autor mówi:

Ta większość bez programu, bez zasad, 
dawni przyjaciele Thiersa z dawnymi przyja
ciółmi Blanquiego głosująca — jest tylko sto
warzyszeniem na akcye. Ma ona jednę tylko 
myśl: utrzymać radę zawiadowczą, która im 
rozdziela dywidendę. Rząd trwa ciągle, ale 
na prawdę żadnego rządu nie ma. Władza 
rozdzielona jest między 300 ministeryalnych 
deputowanych, którzy między sobą się spierają 
o publiczne urzędy, o środki budżetowe, o biu
ra tytoniu, o koncesye, o wielkie interesa i 
łaski dla siebie i swoich klientów. To rabu
nek władzy publicznej. Obwarowany w bło
tnej swój 'delcie (iluzya do delty rzeki Czer
wonej w Tonkinie. Brzyp. „Kuryera“), zde
cydowany jéj nie opuszczać, ma prezes mini
strów jeden tylko cel na oku: dać żyć téj 
większości, wskrzeszać ją ciągle, by módz żyć 
przez nią ; byt jéj do wyborów podtrzymywać 
i znowu ją dać wybrać. To jest oportunizm; 
dobro Francyi wymaga, ażeby znikł czemprę- 
dzéj. Trzeba raz położyć koniec złym insty- 
tucyom, raz skończyć z ludźmi, którzy je wy
zyskują, i z polityką, która ich psuje.

— „Berlin er Tageblatt“ od
biera z Paryża następujący telegram: 
„Wielkie wzburzenie wywołuje w prasie 
tutejszej fakt ten już dzisiaj dokonany, 
że Niemcy nabyły na własność za 4 mi
liony od domu marsylijskiego Rabaud, 
położone nad cieśniną Bab-el-Mandeb te- 
rytoryum Cheik-Seid, które dominuje nad 
ową zatoką.“ Dziennik berliński zapisuje 
ze zastrzeżeniem tę wiadomość i domyśla 
się, że owo kupno niemieckie ma na celu 
założenie stacyi węglanćj dla okrętów, 
udających się do brzegów indyjskich i 
chińskich.

iiicyonalna i
Poznań, piątek 12 grudnia.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
jeneralnego audytora armii, O e h 1 s c h 1 a- 
g e r a, prezesem kamergerychtu.

* Odczyty ks. W. Kalinki ukoń
czone w Krakowie; szanowny prelegent 
znajduje się w chwili, kiedy to piszemy, 
w drodze do naszego miasta, dokąd przy
będzie dziś (w piątfek) ostatnim pocią
giem wrocławskim. Pisma krakowskie 
jednomyślnie wyrażają się o tych odczy
tach z jak największem uznaniem, chwa
ląc szerokość poglądów, jasność opowia
dania, bezstronność w sądach. — Opisy 
powstania z roku 1830/31, nie są natural
nie wyczerpujące — ale za to odznaczały 
się żywością kolorytu, barwnością stylu, 
którą prelegent ujął sobie serca wszystkich.

I w naszem mieście publiczność żywo 
zajęta jest temi odczytami, które się od
będą w poniedziałek, wtorek, środę 4 
czwartek (15, 16, 17, 18 bm.), przyszłego 
tygodnia. Z prowincyi zapowiedziany 
przyjazd licznych gości.
. Biletów nabyć można w księgarniach 
Zupańskiego i Cybulskiego.
Krzesło I rzędu 2,00 mr. (abon. 7 mr). 
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„ U
Wstęp na salę 
Dla uczniów

* „Hołd Pruski“, obraz naszego mistrza 
Matejki, wystawiony jest na . sali bazarowej. 
od 16 b. m. Wystawa otwarta jest codzien
nie od godziny 10 zrana do 4 po południu; 
w niedzielę i święta zaś od godziny 12 w po
łudnie do 4 po południu. Wstęp 50 fen., 
uczniowie i dzieci 25 fen.

* Teatr. Jutro komedya Sardou „P o- 
c z ci w i wieśniacy“.

W niedzielę obraz ludowy ze śpiewa
mi i tańcami Staszczyka: „Noc Święto- 
j ań s ka“.

W poniedziałek operetka komiczna Le- 
coqua: „Kapelusz bandyty“.

We wtorek dramat Ohneta: „Właści - * 
ciel kuźnic.“

W środę na żądanie komedya Bałuckiego 
„Dom ot w art y“.

W czwartek na benefis panny Maryi 
Pankiewiczówny tragedya J. Szuj
skiego „H alszka z Ostroga“.

Zwracamy już dziś publiczności naszej uwagę 
na ten benefis utalentowanej i sympatycznej ar
tystki naszéj. Panna Pankiewiczówna od ro
ku zeszłego występuje na scenie poznańskiej, 
i czy to w komedyi, czy w dramacie wywię- 
zuje się z zadania swego sumiennie. W roku 
bieżącym widzimy ją prawie ustawicznie na 
scenie, a gra jéj coraz doskonalsza. Byłoby 
to smutném, gdyby publiczność w przyszły 
czwartek małego naszego teatru szczelnie nie 
zapełniła. Spodziewać się atoli należy, że 
wszystkie miejsca będą szybko rozsprzedane. 
Przyczyni się do tego także niewątpliwie wy
bór sztuki, od dawna u nas nie granéj. j

* „N. fr. Presse“ dowdedziała się, że 
rząd pruski proponował na stolicę arcybisku
pią gnieźnieńsko-poznańską księży : prałata 
Assmanna z Berlina, dziekana Robra ze Zbą
szynia i kapelana wojskowego Viole ze 
Ślązka.

* Z Pogorzelicy, od tamtejszego głównego 
urzędu celnego nadszedł do tutejszéj policyi 
następujący telegram z dnia 11 bm. : Wczo
raj 1,50, dziś 1,83. — Dziś zaś telegrafuje 
tenże urząd, że woda wezbrała do 2,04. — 
U nas w Poznaniu wodomierz wskazywał dziś 
z rana 1,72 m.

•j- Liczne grono publiczności towarzyszyło 
wczoraj, pomimo ulewnego deszczu, zwłokom 
ś. p. Marcinu Sobeckiego na cmentarz 
farny. Trzydziestu kapłanów z miasta i z 
prowincyi poprzedzało orszak żałobny, pro
wadzony przez ks. prób. Zientkiewicza. 
W domu, przed wyprowadzeniem zwłok, prze
mówił p. dr. Kusztelan, sławiąc cichą pracę 
i zasługi zmarłego, długoletniego członka rady 
nadzorczej Tow. Przemysłowego w Poznaniu. 
Na cmentarzu wygłosił mowę ks. A. Tłoczyń- 
ski. — Poprzednio odprowadziło liczne grono 
przyjaciół i znajomych na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki w sile wieku zmarłego ś. p. 
Tadeusza Sztama, urzędnika banku 
Kwilecki, Potocki i Sp. Nieboszczyk sumienną 
pracą zjednał sobie szacunek i zaufanie u przełożo
nych, a przyjacielską uprzejmością miłość u 
kolegów i znajomych, którzy też złożyli na 
trumnie jego kilka wieńców i w znacznej li
czbie oddali mu ostatnią przysługę. R. i. p.

* Walne zebranie Towarzystwa „Stella“ 
odbędzie się w przyszłą sobotę dnia 
13 b. m. o godzinie 872 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa u p. Knolla przy Sta
rym Rynku. Liczny udział członków pożą
dany. Zarząd.

* Na przedwczorajszém posiedzeniu rady
miejskiej, prócz spraw już przez nas wspo
mnianych, roztrząsano także kwestyą nomina- 
cyi lekarzy przy lazarecie miejskim. Wiadomo, 
że w skutek reorganizacyi, jaka w lazarecie 
miejskim nastąpiła, zamianowano głównymi le
karzami lazaretu pp. dr. Samtera, który już 
tam fungował od przeszło 15 lat, i dr. Os 0- 
w i c k i e g o , nowo-wybranego. Gdy pan dr. 
Osowicki urząd swój złożył, wybrano w miej
sce jego dr. Paulego. Niebawem i dr. Samter 
podziękował za swój urząd, a w jego miejsce 
wybrano dr. Schoenkego. Na to wniósł dr. 
Szymański, ażeby magistrat dał wy
jaśnienie, na czém to załeży, że w tak kró
tkim czasie tyle zmian zaszło, gdyż sprawa 
ta jest podejrzliwą, mianowicie przy dr. Sam- 
terze, który tak długo przy lazarecie miejskim 
pracował. W skutek tego wywiązała się dość 
długa dyskusya. Dr. Rehfeld, radzca zdrowia, 
z przykrością mówił o tém, iż dr. Samtei' po 
tak długoletniej praktyce musiał ustąpić z la
zaretu jedynie dla przykrości, jakich doznał 
ze strony nowo-wybranego dr. Paulego. Wy
raził także ubolewanie nad tém, że radzca 
miejski, do którego sprawa lazaretu należy, 
nie powiedział ani słowa na obronę dr. Sam
tera. Dr. Buski wyraził także zdziwienie 
z powodu tych zmian. Magistrat miał sposo
bność obsadzić to miejsce Polakiem; po
winien to był uczynić ze względu na to, że 
w lazarecie znajduje się prawie dwie trzecie 
chorych Polaków, i to po części z warstw 
niższych, które po niemiecku z lekarzem nie
mieckim rozmówić się nie zdołają. Był to 
dostateczny powód, żeby wybrać Polaka. 
Trzeba nadto zważać, że każdy chory znaj
duje się w ogóle w stanie rozdrażnionym, 
jeżeli jeszcze ma się męczyć po niemiecku, 
żeby swoje cierpienia lekarzowi opowiedzieć, 
toć rozdrażnienie zwiększy się u chorego. 
Z tém należało się liczyć, bo lekarz leczy 
nie samą medycyną, ałe także swojém obej
ściem, — Radzca miejski di’. Loppe, który 
ma pod sobą lazaret, odpowiedział, że w 
spory między dr. Samterem a dr. Paulym 
wdawać się nie mógł ; że dobrze się stało, 
iż' ten spór tak rychło się skończył, bo zgody 
nie byłoby nigdy między tymi panami. Co do 
lekarzy Polaków, to Polak został wybrany, 
ale sąm podziękował ; magistrat więc za to 
odpowiadać nie może. Zresztą dr. Schoenke 
dóbrze mówi po polsku, jest przytém kato
likiem, dr. Pauly rozmówi się od biedy. — 
Radny p. Kirsten zdziwienie swoje wyraża, 
iż p. di) Loppe w ten sposób może tłóma- 
/zyć swe postępowanie w obec tego, że dr. 
Samter, tak długo pracujący w lazarecie, mu
siał się cofnąć z niego. Spodziewać się bo
wiem należało, że dr. Samter będzie zatrzy
many nadal. —- Gdyby jeszcze w sprawie 
téj zabrał głos radny p. Ziegler, na tém spra
wę skończono.

* Dorobek. Czytamy w „Wielkopolani
nie“ : „Onegdaj wyjechał z całą rodziną Z 
Poznania do Berlina, gdzie stale zamieszka, 
pan Mendelsohn, który tu przez dwadzieścia 
lat z ojca na syna prowadził handel wyście-
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łanemi meblami. Znana to naszej publiczno
ści firma, bo dużo — bardzo dużo z naszych 
kupowało od téj firmy meble. A że nasz 
grosz szczęśliwy i zręczny, dowodem tego ła
dny kapitalik, który p. Mendelsohn sobie uciu
łał; pół miliona talarów, jak mówią, to nie 
bagatelka! Panu Albinowi Andru- 
szewskiemu, który przy Rycerskiej ulicy 
Nr. 8 ma także handel mebli wyściełanych, 
i to bardzo doborowych i gustownych, życzy
my, aby nasi mu również byli tak życzliwi, 
jak Izraelicie i dopomogli mu do dorobienia 
się — daj Boże w dwudziestu latach — 
choćby połowy tego pół miliona.“

* Pożar. We wtorek wieczorem zgorzała 
na folwarku Wiktorowie pod Bogowem sto
doła o trzech bojowicach, napełniona tegoro
cznym zbiorem.

* Podczas ostatnich krótko trwałych mro
zów, które dochodziły najwyżej do 11 sto
pni — zmarzło pod Strzelnem w pobliżu 
Oldrzychowa dwoje ludzi — mężczyzna i 
kobieta.

* Ze Lwówka donoszą, że w zeszłym ty
godniu żona tamtejszego mularza Meyera, ży- 
jąca z mężem swoim w ustawicznej niezgo
dzie, oblała swego małżonka podczas ponownéj 
sprzeczki wrzącą wodą. Nie dość na tćm. 
że znacznie go przez to poparzyła, ale nadto 
związała go powrozami i zostawiła go w tym 
stanie w domu. Wśród okropnych męczarni 
zmarł Mayer w kilku dniach.

* W obec ciągłych zarzutów, jakobyśmy 
Polacy Niemców polonizowali, należy pilnie 
śledzić i wypisywać nazwiska tych, co padli 
ofiarą przewagi kultury niemieckiej. Nie mó
wiąc już o tysiącach zniemczonych na Górnym 
Śląsku Gonschiorów, Gendschiorów, Quasigro- 
chach i innych — zapisujemy niejakiego pana 
B u s c h k e w i t z’a, kupca w Gdańsku.

* Kongregacya maryańska młodych kup
ców w Kolonii obchłodziła dnia 8 b. m. 30 
rocznicę ogłoszenia dogmatu Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Do sto
warzyszenia tego przystąpiło w owym dniu 
29 nowych członków.

* Przeor Bonifratrów peszteńskich, Pater 
Elizeusz Vass, wystąpił z zakonu i z Ko
ścioła katolickiego, — został protestantem
i ........... ożenił się z protestancką panienką.
Tak zwykle od czasów Lutra wszystkie te 
tragedye — jak zauważył Erazm z Roterda- 
mu, kończą się wesołami — czyli komicznie.

* W Monachium odczytywano w dniach 
7 i 8 bm. z kazalnic katolickich list paster
ski przeciw masoństwu, wykazujący niebez
pieczeństwo grożące ze strony loż wolnomu- 
larskich i wzywający wiernych, aby przez 
modlitwę i własne uświęcenie walczyli przeciw 
temu niebezpieczeństwu.

* Nihilista Krapotkin, z rodu książę ro
syjski, osadzony w Clairvaux we Francyi, za- 
padł znów bardzo ciężko na szkorbut, tak, że 
wątpią o jego wyzdrowieniu.

* Uniewinnienie trójżeństwa. Odeskisąd
okręgowy, jak się dowiadujemy ze „Święta,“ 
rozpatrywał w dniu 1 listopada ciekawą spra
wę inżyniera Tadeusza Żebrowskiego. Słu
żąc w pułku białoruskim, w czasie wojny o- 
statniéj, Zebrowski myślał nad wynalezieniem 
sposobu ulżenia śmierci żołnierza. W tym 
celu wynalazł bombę, przy wybuchu, której, 
według niego, człowiek umiera bez* cierpień. 
Zachwycony tym wynalazkiem, odbywał liczne 
podróże, opowiadając o swych stosunkach z 
osobami wpływowemi ; mówił o przedstawie
niu tego wynalazku ministrowi wojny itd., 
przybył wreszcie do Kiszyniewa, gdzie za
chwycił niejaką Olimpią Meszczerską i za
warł z nią śluby legalne. Po kilku miesią
cach Zebrowski pojechał do Odesy, poznał się 
z Anną Czajkinią i powtórnie się z nią oże
nił, podarłszy przedtem swój dokument z na
pisem o pierwszém małżeństwie, wystarawszy 
się o duplikat bez takiego napisu. Po upły
wie 7 miesięcy porzucił miejsce inżeniera w 
fabryce Ballain-de-Balc i wyjechał na Kau
kaz, wyjawiwszy drugiej żonie, iż jest socya- 
listą i że ucieka za granicę przed policyą. 
Na Kaukazie Zebrowski znów sprawy nie 
zasypiał i zawarł nowe małżeństwo z wdową 
po pułkowniku, panią Beiter. Za przyby
ciem do Petersburga został aresztowany i 
wysiany do Odesy. Przyznawszy się do wi
ny, Zebrowski oświadczył jednak, że zamie
rzał zabezpieczyć byt tak osobisty, jak i ro
dziny swojej, za pomocą swego wynalazku, do 
czego potrzebował jednak odpowiedniej ko
biety, lecz żadna z trzech nie okazała się 
stosowną. Przysięgli u n i e w i n n i 1 i (!!) Ze
browskiego. („Kraj.“)

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia I3go 
grudnia św. Ł u c y i Panny.

Wschód słońca o godz. 8 minut 7. 
Zachód o godzinie 3 minut 41.

się zapewne w ręku każdego rolnika. Kie
szonkowy dla łatwego oryentowania się w da
tach i terminach bardzo przydatny.

Artystycznie i elegancko wykonany jest 
Kalendarz Józefa Czecha w Krakowie, który 
chociaż największą i główną wartość ma dla 
Krakowa i Galicyi, to jednaże dla obfitej 
treści i pięknych ilnstracyi — (mianowicie 
Lanckorona) i u nas znajdzie czy
telników.

* „Wybory w szwalni“, krotochwila w 1 
akcie wierszem, napisał W. S. — wyszła już 
nakładem i drukiem dr. W. Dębińskiego.

* „Zadania Kółek rolniczych w Galicyi“
— napisał Kaźmirz Langie, wyszło w Kra
kowie nakładem autora.

* Świt. Pismo tygodniowe. Nr. 36 za
wiera: Od Bedakcyi. — Pod adresem Towa
rzystwa popieranie przemysłu i handlu. — Wy
pisany obrazek z życia maluczkich, opowie
działa Zuzanna Zajączkowska. — Eleonora 
Ziemięcka przez Piotra Chmielowskiego. — 
Bachunki przez Zero. — Poglądy na wycho
wanie kobiety w zeszłym wieku i dzisiaj przez 
Adolfa Dygusińskiego. — Od Alp, przez T. T. 
Jeża. — Dodatek: Wykład kroju przez J. 
Grabską. — Przepisy gospodarskie. — Na 
tydzień. — Opis rycin z 30 rysunkami. — 
Przegląd mód. — Parisiana przez M. S. — 
Molly Bawn, powieść z angielskiego przez 
Duchesse.

* Przegląd powszechny z grudnia za
wiera: Trzechsetletni jubileusz kongregacyi 
Sodalisów Maryi przez ks. Stanisława Załę- 
skiego. — Klemens książę Metternich 1773 
do 1859 (dokończenie) przez Henryka Lisi
ckiego. — Pojęcie o Bogu w chrześciaństwie 
i u filozofów przez ks. Antoniego Langera. — 
Kaźmirz Macićj Sarbiewski (dokończenie) przez 
X. X. — Darwinizm wobec rozumu i nauki 
(dokończenie) przez ks. Wł. Zaborskiego. — 
Odnowiciel zakonu Dominikanów we Francyi 
przez ś. p. Henryka hr. Wodzickiego. — 
Przegląd piśmiennictwa (Stosunki narodowo
ściowe w Poznańskiem przez dr. W. Piłata). — 
Pani. Tow. Kred. Ziem, w Kr. Pol. przez 
J. Steckiego). — Z dzieł historycznych. — 
Z dzieł literackich. — Z Wiednia, Z Wę
gier. — Zbiór wiadomości do antropologii 
krajowej przez A. H. Kirkora.

* Kroniki Rodzinnej numer 23 wyszedł 
z druku i zawiera: Notatki Stefana Witwic- 
kiego z opowiadań Kniaziewicza i Niemcewi
cza (ciąg dalszy). — Wiejskie przytułki przez 
dr. J. Olszyca. — Z podbiegunowych krajów, 
wyjątki z dziennika podróży O. Brzozowskie
go. — Korespondencye z Londynu i z Bygi. — 
Tajemnica dziadka, nowela z angielskiego Ka
rola Gibbona. — Wieści polityczne. — Sil
va rerum.

* Tygodnik Powszechny, pismo illustro- 
wane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone, nr. 49 zawiera: 
Krok dalej, powieść w trzech tomach przez 
E. Lubowskiego. — Jeżeli. . . (wiersz) przez 
Hajotę. — Pogadanka przez Quisa. — Samuel 
Łaszcz, kartka z dziejów swawoli kresowej 
przez dr. Antoniego J. — Korespondencya 
z Poznania. — Podróż T. Coopera w celu 
wynalezienia drogi lądowej do Chin do Indo- 
stanu, streszczona przez Wł. Nałkowskiego (X). 
— Korespondencya ze Lwowa. — Notatki 
literackie (Wstęp do socyologii). — Kronika 
polityczna. — Rozmaitości (Teatr i sztuki 
piękne. — Rzeczy społeczne. — Sztuka, li
teratura i nauka. — Statystyka. — Wyna
lazki i odkrycia. — Różne). — Zadanie sza
chowe nr. 285. — Rebus nr. 92. — Biblio
grafia. — Odpowiedzi Redakcyi. — Ryciny: 
Polowanie na dziki, rysował Andriolli. — Ga- 
lanterya, kopia z obrazu K. Gampenrieder'a 
w Monachium. — Szach-mat, rysował K. Po- 
chwalski. — S. G. Cleveland, nowy prezy
dent Stanów Zjednoczonych.

Dodatek: W południowej dobie, nowella 
Fryderyka Spielhagena, przełożyła Zuzanna 
Zajączkowska. Na żądanie wysyła się pro
spekt i numer na okaz bezpłatnie.

TELEGRAMI.
Nowy Jork, 11 grudnia. Liczba 

przybyłych w miesiącu listopadzie wy
chodźców do Stanów Zjednoczonych wy
nosi 26,000.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Kalendarze Jarosława Leitgebra cieszą 

się już od dawna zasłużonem uznaniem, któ
rego i tegorocznym odmówić niepodobna. Jest 
ich pięć. Większy i mniejszy Poznański ozdo
bione licznemi rycinami, zawierające trafnie 
dobrane powiastki, opisy, życiorysy, wierszyki 
1 dowcipy, — dwa dla rolników, bardzo sta
rannie i gruntownie przez ludzi fachowych 
opracowane, i wreszcie piąty — kieszonkowy. 
Kalendarz jest w każdym domu miłym i zau- 
fąnym przyjacielem, każdy przyzwyczaiwszy 
S1ę do którego z nich, stale pozostaje mu 
Wiernym, tem bardziej, gdy go zaleca dobór 
treści i wykonania — co z pewnością o ka- 
cudarzach p. J. Leitgebra powiedzieć można. 

■Rolnicze — mniejszy lub większy, znajdują

Przybyli do Poznania.
Poznań, 11 grudnia.

BAZAR. Stablewski ze Szlachcina, dr. Szuł- 
drzyński z Siernik, Krasicki z Karsewa, 
Moszczeński z Wiatrowa, Żółtowski z Ne
kli, Dziembowski z Roszkowa, Żółtowski 
z Jarogniewic, Bardzki z Sannik, Brzeski 
z Jabłkowa, Bojanowski z Goluchowa, 
Hulewicz z Kościanek, hrabia Bnióski 
z Dąbek.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Sypniewski z Ostrowa, dr. 
Tomaszkiewicz ze Studzieńca, Mittelstaedt 
z Mleczy, Fajtek z Królestwa, pani So
śnicka z córką z Koszkowa, Sypniewski 
z Dobrojewa, pani Sandmann z Gdańska.

nOTEMYA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 11 grudnia.
Przy ukończonóm dziś ciągnieniu trzeciej klasy

171 król, pruskiej loteryi klasowej padły nastę
pujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 155 marek.)

107 71 300 30 451 55 77 74 89 580
603 42 80 701 83 92 854 906 31 79 
1005 198 257 377 81 87 493 515 (170) 
33 36 42 50 94 672 701 5 37 9.0 97 
804 95 909 70 78 (170) 98 3092 106 
221 81 90 97 327 43 98 464 79 501 25 
92 601 (170) 701 54 829 65 75 919 24 
3111 74 363 406 40 42 83 531 760 937 
4037 59 175 78 (170) 356 485 86 686 
722 99 818 948 75 5062 126 (170) 57

78 89 250 84 87 324 41 76 403 23 68 
91 (200) 527 74 76 86 641 94 700 15 
85 89 838 69 98 964 81 86 6075 (200)
91 156 (170) 78 80 99 228 66 329 400
32 56 57 524 31 69 83 95 620 57 714
55 65 820 925 (170) 43 7037 53 129 32 
64 81 223 28 57 76 85 88 324 74 418 
516 20 730 (900) 44 56 77 854 83 84 
037 95 8009 24 (240) 32 41 51 70 108 
202 12 317 402 (170) 73 553 723 57 
801 2 »018 44 118 28 43 49 73 76 
(170) 392 441 528 38 90 94 645 59 702 
20 805 25 967.

10007 34 38 91 116 32 71 216 24 
(170) 325 82 (200) 552 68 93 631 91 
729 74 88 4 7 9 23 24 57 906 73 11173 
93 301 402 45 585 610 24 29 30 71 88 
703 9 36 814 86 98 12050 93 117 28 
208 (170) 24 (170) 49 52 (200) 73 308
36 44 56 86 450 (170)56 (300) 70 (170) 
562 78 619 71 (200) 80 82 968 13138
59 242 51 (170) 95 360 408 35 534 72
80 633 54 95 740 99 878 97 (170) 914
61 97 11024 49 71 (170) 83 160 267 
327 41 58 560 640 77 767 860 84 15103
40 44 45 86 226 51 62 74 99 314 407
56 521 73 689 95 (170) 754 860 998
16017 49 65 206 37 96 402 537 655 97
844 83.87 88 992 93 17111 49 93 218
37 311 45 80 423 80 86 586 624 42 775
899 939 44 (170) 51 67 (15,000) 81 
18081 149 (170) 60 77 205 365 434 609 
12 (240) 35 735 65 68 91 858 901 2 27
33 92 99 19018 19 25 68 178 218 21 
67 (170) 87 96 314 16 (300) 484 (170) 
598 601 845 85 99 917 97.

30013 59 65 112 26 239 53 309 15 
50 57 71 88 403 24 54 61 536 76 606 
88 (160) 779 85 816 34 73 86 911 30
41 68 99 31103 18 52 67 222 35 37 43
70 314 (170) 46 63 89 92 428 504 15 
58 63 628 50 (200) 784 89 802 924 32 
33056 (170) 59 83 90 213 (1800) 83 90 
308 74 81 89 413 526 32 59 62 610 28 
90 750 60 81 88 802 8 (300) 14 64 67 
950 97 33070 131 70 269 75 389 411 
711 17 44 (170) 53 93 809 16 31 70 
922 31 84 34084 127 40 47 54 253 
(900) 97 301 4 85 406 14 52 61 506 27 
30 672 78 780 855 89 915 39 (170) 
35027 30 69 97 129 200 414 30 86 93 
514 36 50 63 651 702 53 845 939 80 
30051 76 165 245 46 78 303 21 439 
67 81 585 (200) 87 601 25 54 58 66
719 20 65 89 809 70 80 910 66 69 71
37032 (6000) 77 119 89 247 (170) 305
29 505 27 52 71 653 76 754 59 84 85
(170) 913 44 93 38081 105 (300) 238 
85 309 15 44 73 77 87 94 449 73 582 
651 742 863 (200) 88 902 12 19 67 87 
39025 54 (200) 197 -270 312 455 56 57 
67 74 519 704 (200) 21 42 55 76 828 
39 75 971.

30049 91 138 63 256 57 92 98 359 
406 21 (170) 40 58 604 56 57 68 73 82 
729 807 59 918 62 31012 69 101 38 44 
214 55 84 326 28 47 400 73 74 96 503 
15 637 39 63 (170) 732 837 (45,000) 
904 20 56 33142 91 207 15 42 61 80 
318 (170) 435 523 63 663 74 94 737 71 
863 906 (200) 17 73 33006 76 (170) 80 
169 79 (170) 89 247 61 63 (170) 313 37
422 518 86 821 45 71 73 909 24 30 55 
3-1011 35 60 89 205 34 35 49 369 96 
440 (170) 56 534 702 30 801 52 920 
(300) 35002 63 70 127 53 68 304 71 
(300) 431 69 79 90 540 66 96 700 933
38 87 36073 80 163 94 361 458 76 
(170) 79 84 515 88 609 14 40 785 826 
901 5 28 44 3T024 68 114 62 73(3000)
96 239 375 485 (200) 571 90 762 (170) 
67 71 896 901 25 34 38031 47 74 121 
24 243 343 54 484 89 590 628 714 91 
893 908 72 39000 41 124 25 42 54 96 
213 (170) 379 417 41 46 88 93 523 
(1800) 35 605 48 750 57 829 934

4-0008 18 77 106 49 74 (300) 255
82 318 (170) 445 62 65 89 (170) 538 55 
(170) 74 78 617 (170) 53 83 «03 8 56 
(170) 923 34 42 (170) 63 41061 (170)
81 171 459 549 624 62 703 819 (170)
29 33 905 43065 93 181 259 302 28 
33 52 98 487 92 99 512 60 658 59 82 
758 63 96 (170) 817 19 36 75 43523
56 74 216 315 (170) 20 493 575 86 94 
634 (200) 60 61 67 75 710 (300) 39 75 
81 811 903 20 73 (240) 44037 109 44 
266 333 59 405 27 40 (240) 86 594 884 
901 27 45015 89 159 280 329 442 92 
541 73 87 648 55 93 706 16 838 924 
28 (200) 46020 153 230 (170) 71 72 
(170) 484 504 606 767 • 814 75 933 91 
47001 33 (170) 59 84 126 38 206 437 
38 46 582 99 614 63 80 764 81 84 844 
914 25 35 39 48118 237 61 65 344 80
83 92 409 14 760 69 (200) 817 939 
49211 20 362 65 96 (240) 422 55 610 
81 768 83 91 868 925 77.

50132 (170) 75 201 26 306 22 81
423 536 605 34 715 50 871 76 51001
27 58 142 213 84 316 403 (170) 8 61 
77 (300) 511 13 31 70 645 82 781 93 
914 15 37 38 (170) 97 53039 62 114
(170) 15 38 82 235 (240) 89 396 606 
(200) 17 33 67 85 720 848 57 62 66 85 
98 946 (200) 80 53006 31 84 88 121
24 40 82 91 232 428 569 80 94 661 
743 82 819 32 534 54008 19 54 78 
114 68 74 82 201 55 (170) 314 21 30 
49 401 524 626 711 54 87 861 87 928 
52 97 55008 28 71 129 42 (200) 58
62 71 79 98 224 (200) 32 307 10 43
405 49 (170) 87 97 580 613 (170) 81 
725 28 (300) 40 82 848 941 50 68 77 
56006 84 183 269 335 86 492 545 95 
812 28 96 57011 23 28 90 136 44 50
92 (240) 203 21 (170) 41 351 413 20
60 63 68 507 89 602 6 29 68 78 730 
48 62 82 98 829 33 924 60 58089 151 
226 35 63 (170) 378 522 601 (15,000)
97 747 923 59029 36 75 (170) 102

249 60 65 407 23 47 60 73 560 679 
703 20 72 825 75 997.

60071 76 128 84 256 326 80 88 
518 36 56 81 85 604 6 24 32 (170) 59 
707 9 84 844 95 942 62 61037 47 93 
176 201 11 26 27 46 54 68 354 87 
(170) 474 77 84 521 60 653 56 (170) 
86 87 758 891 930 41 88 92 63038
71 92 133 47 48 85 206 47 444 46 508 
54 73 86 91 94 626 68 72 87 94 945 
63054 77 95 117 63 (170) 88 228 61 
80 486 506 627 33 777 877 990 61018 
33 109 (900) 27 215 376 91 463 505 
(170) 47 51 66 93 740 86 893 907 89 
65020 27 (170) 161 219 54 87 335 432 
94 545 51 69 639 709 17 8?2 56 90 
939 96 66001 13 89 97 (240) 111 83
299 328 58 85 87 428 73 794 816 68 
84 949 67051 90 126 54 227 (200) 89
94 433 771 75 87 95 857 904 12 13 41 
68043 70 140 46 221 48 49 (900) 68 
356 85 (200) 440 526 33 80 607 49 723 
75 90 816 963 (170) 6Ö040 83 138 85
211 29 57 93 362 73 405 (170) 13 33 
693 717 847 901 10 60.

70016 61 160 294 401 (200) 59 690 
92 781 812 43 911 20 67 87 71059 76 
178 209 17 303 7 72 470 503 617 58
99 883 924 60 72123 25 65 97 252 384 
466 (200) 83 642 705 67 93 811 94 981 
73118 53 65 224 52 64 69 70 373 407 
35 51 (900) 539 54 90 605 769 829 45 
58 63 72 930 74009 25 (240) 91 155 
(170) 64 230 49 63 69 86 92 95 345 75 
459 87 505 7 28 61 80 707 (240) 73 74 
78 867 74 75 (170) 945 75139 42 246 
56 81 325 421 44 81 91 555 75 606 50 
76 743 81 921 50 76030 55 166 69 
229 36 54 82 84 332 409 (200) 30 99 
512 91 710 63 69 882 85 88 997 77003 
160 63 242 64 333 51 89 505 41 605 
827 66 97 920 90 78014 103 83 228 
(170) 65 314 (200) 59 469 528 (170) 42 
60 691 800 19 97 928 56 95 7Ö013 23 
27 37 115 217 90 314 19 33 35 411 30 
90 96 516 78 638 64 868 912 32.

80052 73 (170) 80 161 96 288 (300) 
458 51 62 92 503 45 623 32 53 736 65
84 90 869 925 48 57 73 81005 15 55 
64 (170) 70 106 11 89 277 300 21 35 
486 (200) 542 90 631 (170) 56 94 711 
12 13 17 31 66 97 833 46 82 935 46 
51 88 83000 142 204 37 71 86 87 94 
322 53 77 404 6 44 (170) 93 508 60 71 
690 97 790 (200) 861 (240) 66 68 965 
(170) 83005 60 73 293 (170) 323 81 
408 68 507 66 812 30 54 908 21 25 29 
48 64 73 84034 71 85 250 53 76 78
92 307 31 40 86 442 48 573 (170) 640 
69 740 67 73 81 87 803 16 62 79 900 
(170) 85035 83 165 244 86 304 13 
461 (3000) 512 24 78 607 50 59 80 83 
707 923 80 96 80050 57 114 (170) 26
96 210 67 311 14 26 43 428 531 45 59 
69 630 875 80 916 25 58 94 87039 55
93 97 119 28 37 270 306 15 18 56 64 
525 46 52 633 51 73 77 802 39 93 98 
88127 84 88 90 261 321 454 516 59 
64 78 638 (200) 42 769 999 8»003 179 
80 98 228 38 310 91 418 59 74 99 510
97 635 51 719 39 859 924 (6000) 
74 76.

90048 68 134 39 295 354 87 458 
537 64 625 36 45 47 99 723 »1043 
118 47 236 76 422 (170) 533 37 75 88 
695 772 (200) 88 (200) 849 88 967 98 
93056 59 74 (170) 212 25 30 55 326 
38 68 416 48 67 91 539 47 600 17 708
85 97 814 46 78 93013 90 148 212 
25 (170) 39 45 62 301 20 50 65 (170) 
96 (170) 464 93 520 45 51 616 19 39 
719 48 815 900 4 94008 21 27 34 
(170) 58 87 175 80 (170) 216 (200) 354 
69 443 520 57 (200) 80 664 707 40 76 
823 38 901 30 35 40.

,\a gwiazdkę!
Obok wielkiego wyboru

w lepszych gatunkach (od 50—100 mrk. 
za tysiąc) polecam znane z swej dobroci

papierosy
z fabryki „Vulkan“ Komendzińskiego z 
Drezna.

Przy odbiorze najmniej 500 sztuk po 
cenach znacznie zniżonych.

J. ŻYDOROWICZ
(1145) Poznań, ulica Nowa nr. 5.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ

127,— płc. stycz.-luty 127,— pł., luty-marzec 128 
na wiosnę 129.— płac.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedziana —.—. Wypowiedziano 

— litr., grudz. 40,90 pł.. styczeń 40,90 pł. 
luty 41.40 pł., marzec 41,90 płac., kwiecień 42,40 
płacono, kwiecień-maj 42,70 płacono, maj 43,— 
płacono, czerwiec 43,60 płacono, lipiec 44,20 płac,

Okowita: w miejscu (bez beczki) 40.90 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena
wypowiedziana 127.— , grudzień 127.—, grudz.- 
styczefi 127,— styczeń-luty 127,— kwiecień-maj 
129.— m.

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano 5,000 litrów, cena wypo
wiedziana ' 40.80, m., grudzień 40,80 marek, 
styczeń 40.90 mrk., luty 41,30, na kwiecień-maj 
42,70 m. w miejscu bez beczki 40.80 mr.

Ceny,targ. w Poznaniu
dnia 12 grudnia 1884.

TOWAR
piękny I średni I pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 15 30 14 80 14 — — —
Żyto .... 13 — 12 60 12 40 — —
Jęczmień . . 14 10 13 — 12 40 — —
Owies . . . 13 50 13 10 12 60 — —

„ nowy. . — — — — — -- — —
Groch wrzący . - — — — — — — — —
Groch na paszę
Kartofle . . . 3 60 2 80 — — —
Łubin żółty. .

w niebieski - - -- — — — — — —
Rzepik zimowy - — — — — — .... — —
Rzep zimowy . - — — — — — •— —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 11 grudnia 1884.

Przedmiot.

Pszen. /najw. za 100 kl. 
(uajn.

Żyto Jnąjw.
Inajn.

Jęczm./najw.
Inajn.

Owiesies-ínaÍw‘
(napi.

TOWAR

dobry śred.
M,\^

pośle. 
jfk -j

1520 
14 90 
1350

w
przecięciu

70
30
80
50

12 90 
12160 
12 90 
1260

}!2

}13 
1 13

78

98

03

10

Słoma Jprosta za 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina /kulka z 1 kl.

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Inne artykuły.
naiw. Inajniż. wprzeć

M 4
4

6

25

p 
1 

1 
1

75 3

5

50

3 60 2 80 3 20
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 40 1 20 1 30
1 40 1 — 1 20
1 20 1 — 1 10
1 50 1 40 1 45
2 40 1 80 2 10
3 — — — 3 —

Wrocław, 11 grudnia 1884.
Żyto (za 2000 funt.) bez in., wypowiedziano 

2000. Cena wypowiedziano —. grudzień 132,— 
żąd., grudzień-styczeń 132,— żądano, styczeń-luty 
132,— żąd., luty-marzee —,— płac., kwiecień-maj 
136,— żąd., maj-czerwiec 138,— żąd., czerwiec li
piec 139,— płacono.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 155,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centu. na mie
siąc bieżący 128.— płac., kwiecień-maj 130 płc.

Rzep. Wypowiedziano —.— centa, grudzień 
247,- żąd.

Olój rzepiowy niezm., wypowiedz.----- cent.
w miejscn 54,50 żądano, grudzień 51.50 żąd., 
grudzień-styczeń 51,50 żądano, styczeń-luty 52,— 
żąd,, luty-marzec —,— żąd., marzec-kwiesień —,— 
żąd., kwiecień-maj 52,50 żąd., maj-czerwiec 53 żąd.

Cena wypowiedz, na 12 grudnia żyto 132.- . 
mrk., pszenica 155,— mrk., owies 128,— mk., rzep 
247,— mrk., olej rzepiowy 51,50, okowita 41,— m.

Ceny targowe z dnia 11 grudnia 1884.

P ostanowienia Z a 10 0 ki lo gr amó w

miejskiśj
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
deputacyi targów. wyż.

M|F.
niż.
M|F.

wyż.
MF.

n
M

IŻ.
|F.

wyż.
M|F.

niż.
MiF.

Pszenica biała 15 70 15 10 14 10 13 80 13 60 13 30
„ żółta

Żyto
15 40 14 80 14 10 13 80 13 60 13 30
13 60 13 30 13 10 13 — 12 80 12 40

Jęczmień 15 — 13 80 12 80 12 50 12 — 11 80
Owies 13 20 13 — 12 80 12 GO 12 40 12 20
Groch 17 50 16 50 16 — 15 — 14 50 14 —

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berliid, 12 grudnia 1884. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody.

§ng Z Prowlneyb dnia 12 b. m. (Chmiel). 
Jeżeli zwykle przed świętami istnieje pewien zastój 
w interesie, to w tym roku jest on aż nadto wi
doczny, gdyż w naszych okolicach eksportowych Ba- 
waryi i Czechach, zawsze jeszcze brak ożywienia 
i chęci do kupna. Wielu z zamiejscowych kupców 
wyjechało już z Księstwa, a pozostali, których 
liczba jest bardzo mała, bardzo ostrożnie chodzą 
około kupna ofiarując ceny nader nizkie. Plantato
rzy także nie myślą o sprzedaży, spodziewając się, 
że po świętach handel się polepszy. Wobec takich 
okolicznocci obrót był nieznaczny — głównie targo
wano lepsze gatunki. Krajowi mielcarze okazywali 
jeszcze dość znaczną chęć zakupna; komisyonerzy 
ich nabyli kilka większych partyi, mianowicie kupo
wano dla browarów w Niemczech środkowych i pół
nocnych. W cenach nie zaszła żadna znaczniejsza 
zmiana. Płacono za towar wyborowy do 115 mrk., 
za średni do 95 mrk., za pośledni niżćj do 80 mrk. 
Dodajemy, że poślednie gatunki nawet po cenach 
tanich i w małych partyach trudno znajdują na
bywcę. W mniejszych obwodach uprawy chmielu, 
gdzie mają jeszcze zapasy, interes zupełnie spoczy
wa. Ogólne jest mniemanie, że ceny dalej spadać 
nie będą. ________

(W.) Poznań, 12 grudnia. (— Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pochmurno.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano 

— cent, na grudzień 127,— płc., grudzień-styczeń

Pszenica spok. 
grudzień. 152,—
kwiecień-maj 161,—

Żyto stalćj
grudzień’ 139.—
kwiecień-maj 139,50
maj-czerwiec 139,50

Olej rzep. spok. 
grudzień 51,—
kwiecień-maj 52,— 

Okowita stalćj 
w miejscu 43,20
grudzień. 43,20
kwiecień-maj 44,50 
maj-czerwiec 44,80 
czerwiec-lipiec 45,70 
lipiec-sierpień 46,40 

Owies
grudzień 132,50

Wyp.-żyta wsp. 550,— 
Wyp.-okow. kw. 30,000

Szczecin. 12 grudnia
Pszenica niezm.

Kapitały.
Galie, akc. k. 112.75 
Pr. consol. 4% 103,20
Pozn. listy z. 101,20 
Pozn. listy rent. 101,50 
Austr. banknoty 165.90 
Austr. renta złota 86,40 
Austr. losy 1860 120,75 
Włochy 97 30
Rumuny 103,75
Ros. banknoty 213,— 
Ros.-ang. pożyczk. 97,40 
Pol. 5% listy zast. 63,80 
Pol. lik. 1. zast. 57,80 
Kredyty 495,—
Kolćj państwowa 612.— 
Lombardy 250,—
Usposob. spok.

kwiecień-maj 162,— 
maj-kwiecień 164,— 

Żyto niezm. 
kwiecień-maj 136,50 
maj czerwiec 137,— 

Rzepik
w miejscu — ,—

Olej rzep, njżój
grudzień. 49.50

1884. (Kursa końc.)
w miejscu
kwiecień-maj 

Okowita słabo
51,50

w miejscu 41.80
grudzień 41,70
kwiecien-maj 44,10
czerwiec-lipiec

Petroleum
«45,30

w miejscu 8,60

Do dzisiajszego numeru Kuryera Po
znańskiego dołącza się: (1165)

Katalog gwiazdkowy
zawierający: książki dla dzieci, dla mło
dzieży i dorosłych, książki dla ludu, książki 
do nabożeństwa, kalendarze, nuty, obrazy,
oraz cennik czasopism na r. 1885
— księgarni

N. Kamieńskiego i Spółki
w Poznaniu, (Bazar).



Podobało się Bogu, zabrać nam dnia 11-go 
b. m. o godzinie 10-tej wieczorem naszę lł/2 ro
czną kochaną (1165)

©BZ
Pogrzeb w niedzielę dnia 14-go b. m. o go

dzinie 3-ciej.
Bardzo zasmuceni

rodzice Dr. Osowiccy.

Panów akcyonarynszów
Ileczarni Kościańskiej

zapraszamy niniejszem na nadzwyczajne walne ze
branie, mające się odbyć dnia 16 to. m. o godzinie 
3 po południu na sali pana Gąsiorowskiego w Ko
ścianie. (1166)

JZeurzsya.,
_____ Lorenz. Lossow. Raszewski.

ra.

i<
<
i

!I¥a kolędę!
Grorzałka,

Bratnie słowo do indu polskiego 
napisał ks. dr. Kantecki.

Rriig-ie pomnożone wydanie

jnż wyszło.
Zwracamy uwagę Sz. Duchowieństwa na tę ksią

żeczkę, stosowną jako podarek kolędowy. Cena egz. 
franko 25 fen., 50 egz. 10 m., 100 egz. 15 mrk.

Zamówienia przyjmuje

DrukarniaKuryeraPoznańskiego l

!Va kolędę! |

II. Leitgeber, Ostrów,
Najregularniej do- 

____ starczam
PISIHAf

czasowe L

I Klasycy ozdobnie 
oprawni.

Książki dla dzieci 
i młodzieży. ] czasowe.

dostarczani nai- IaiC" Grottgera, Matej-i Cennik 
regularniej. ht^ Kgegj gratis.

CENNI
gyrettis.______

M. Leitgeber, Ostrów.
Księgarnia i skład papieru.

Gry umysłowe, glo-l
busy, papier.

C. P. Piotrowskiego
Poznaniu

poleca się z okoliczności nadchodzącej Gwiazdki znacznym 
doborem najnowszych dzieł różnej treści w języku polskim, 
niemieckim, francuzkim i angielskim dla dorosłych i młodzieży.

Zwraca przy tej sposobności uwagę Szanownej Publi
czności na swą czytelnią zawierającą najnowsze dzieła 
w obu językach krajowych, francuzkim i angielskim i przyj
muje zamówienia na wszelkie czasopisma krajowe i za
graniczne.________________________ __________ (955)

Wielką wystawę
marcepanów nakładanych królewieckich fnnt po 
1,50 mrk., cukry francuzkic i swego wyrobu po 
różnych cenach poleca cukiernia ’ (1169)

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek 6.

U

J. 11. Langiego
w Gnieźnie,

wyszedł (1162)

Kalendarz Kartkowy
na rok 1S85. 

g^TCena 60 fenygów.“^fg
Za 70 fen. w markach po

cztowych przesyłka franco.

Rosyjskiej
herbaty

naszój firmy, jeneralną reprezentacyą 
i skład, powierzyliśmy na cesarstwo 
niemieckie panu

Zygmuntowi Gellinek
w Landsbergu na Szlązku

Hjir.Stató W. hr-BarnHer.
Powołując się na powyższe ogłosze
nie, polecam znane z dobroci gatunki 
herbaty kiachtyńskićj. firmy II. lir. 
Skarbek W. hr. Boiiikier w War
szawie, w paczkach oryginalnych 
Ys, ‘/i, Pa, 71, funt, zawierających, 
oclonych, po 3 mrk. 50 fen., 4 mrk., 
6 mrk. i drożej za funt. Przesyłka 
pocztowa franco, (1155)

PP. handlującym rabat.
ZYGMUNT GELLINEK,

Łandsberg na Szlązku.

Najpiękniejszy 
podarek na gwiazdkę 

Nasze znane maszyny A. 
do szycia' Singcra ele
gancko ozdobione — do depta
nia — z wszelkiemi aparatami 
i najnowsz. ulepszeniami, mecha
niczny przyrząd do nawijania 
szpulek bez potrzeby liawłóczenia, 
obcęgi do wsadzania igły (można 
igłę nawet po ciemku wsadzić), 

Tylko 60 marek 
za gotówkę.

ZZSingera wysokoramienne.ZZ:
(z większą przestrzenią do prze

suwania roboty)
■■Medium Ti tan la (Nr. 4). ma

Cennik gratis i franco. 
Bobolz & Bieler, Berlin W.,

Członek Tow. św. Bonifacego. 
Genthinerstr. 44.

Celem radykalnego
usunięcia nagniotków.

Jedyną z najważniejszych potrzeb 
do dzisiaj i jednem z największych 
życzeń dla wszystkich cierpiących 
na nagniotki lub też na stwardniałą 
skórę byłby wynalazek środka, któ
ryby wprost skutecznie działał na 
nagniotki, te zupełnie usunął bez 
uszkodzenia skóry i bez bólu.

Taki środek wynalazła specya- 
łistka w takich rzeczach S. Ra
dl anera Czerwona apteka w Po
znaniu, który kompletnie usuwa bez 
bólu i wszelką stwardniałośc skóy- 
niszczy, a przy używaniu tegoż, nie 
niszczy się bynajmniej bielizny i ani 
też potrzeba do tego żadnego boleść 
sprawiającego bandażu. Butelka z 
pędzlem 60 fen. (1089)

J. Horaczek
Poznań, plac Wilhelmowski 4 
poleca swój magazyn fortepia
nów, pianin i harmoniów
z 10 różnych największych fabryk 
pochodzących. Odstawia na zanió. 
wienia także harmonia z piszczałka
mi jako i z pedałem od 900 do-3500 
marek (cena zakupna resp. bez za
robku). Dozwala się spłacać ratami, 
za gotówkę 12% rabatu. Gwaran- 
cya 5-Ietnia. Nowość. Zwraca 
się się także uwagę na wielkie za
lety cesarsko patentowanych pianin 
do transponowania jako i patentowa- 
wanych pianin z mechaniką repety- 
cyjną, które pomimo to, że nie mogą 
mieć żadnej konkurencyi, po bardzo 
nizkich sprzedaję cenach. (1113)

Organy kościelne,
stosowne dla mniejszego ko
ścioła, z manuałem i pedałem 
z 8 rejestrami, gotowe i 
mogące byt natychmiast od
stawione za tanią cenę, mają 
na sprzedaż (1135)
Bracia Dinse

Fabryka organów w Berli
nie S. O. Dresdnerstr. 12.

Organy,
prawie zupełnie nowe z 7 rejestrami 
z manuałem, pedałem i kuplemą, obe
cnie intermist. w tutejszym kato
lickim kościele farnym, są od Bożego 
Narodzenia na sprzedaż u (1160) 
Braci Walter w Guhrau.

PODARKI GWIAZDKOWE!!
1) Książki dla dzieci i młodzieży, polskie i fran- 

cuzkie w pięknych wydaniach, ozdobnie oprawne i kar
tonowane w wielkim wyborze.

2) Książki do nabożeństwa w eleganckich opra
wach w kość słoniową, perłową konchę, żet etc.

3) Dzieła ilustrowane jak Pan Tadeusz, Mohort, 
Bohaterki poezyi polskiej, Marya etc. z ilustracyami, 
Teki Grottgera, Fotografie galeryi drezdeńskiej.

4) Zbiory poezyi a mianowicie Lirnik Polski ze-

brany przez Żeleńską, Antologia poetów polskich, obcych, 
Kwiaty Rodzinne Żmichowskiej, Poezye Konopnickiej 
w ozdobnych oprawach.

5) Dzieła znakomitych pisarzy polskich, nie
mieckich , francuzkich i angielskich, w pięknych 
oprawach.

6) Utwory klasyków muzycznych na 2 i 4 ręce
w oprawach i bez takowych. (1079)

7) Atlasy, globusy
po. eca

A. CYBULSKI,
i wypożyczalnia xvcLt. 

Poznaô, Grand Hôtel de Prance.
Zaproszenie do przedpłaty!

W połowie grudnia r. b. wyjdzie: (1109)

Katechizm
wydany celem przygotowania dzieci do I Spowiedzi i Komu
nii św. przez ks. Wolińskiego. — Wyd. II. znacznie 
skrócone i przerobione. Cena w prenumeracie do 1 stycz. 
1885 wynosi za egz. oprawny 35 fen. — Biorący 10 od 
razu dostaje 1 egz. w dodatku. Przesyłka franco. Cena pó
źniej podwyższoną zostanie. — Należy tość trzeba nadsyłać 
naprzód do

Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

wprost odwacliu głównego.

Przez miesiąc
grudzień y p Odłożone 

materye weł- 
^^niane już od 45 

.¿ffen.zamtr,jedwa- 
bie czarne i koloro- 

Jrwe od 3ł/2 m. za metr, 
aksamity, halki, bielizna 

i trykoty męzkie, krawaty, 
yT"chustki, jedw. parasole, płó- 
rtna, szyrtyngi, derki podróżne. 
Celem uprzątnięcia towarów przeszłoro- 

^^'^yrcznych lat. wyprzed. takowe niż. cen. zakup.

Sjr J. T. Kamieński
y^Skład jedwabiu, aksamitów, towarów mater. i fa-
g bryka hieiizny męzkiej.
gjtary Rynek. 76, obok pałacu hr. Działyńskich.

ceny wszelkich 
towarów zna- J 
cznie zni-yr K 

żonę,

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI I PŁACHTY, OLIWĘ I SMAROWIDŁO,' (z

ligwsakah® płaehty, cbrid aa bab
polecają (161)

Orfowsld 1 Sj>.

Poznań, Willidmowska ulica 21.

Bazar w poznaniu
ze znanych zwoich sklepów, przedaje na nadchodzące 
Święta po cenach umiarkowanych wina i spirytualia 
francuzkic, oraz wina węgierskie i inne, w gatun
kach od najniższych do najwyższych. (1167)

Adńiinistracya.

I

$

a

Biblioteczka mała za 8 M. 30 fen.
14 tomów znakomitych dzieł polskich za 8 M. 30 fen. 

Bałucki M. Życie wśród ruin, powieść. Choiński-Jeske T. Strace
niec, powieść. Choiński-Jeske T. Za winy ojców, powieść, leż T. T. 
Starodubowska sprawa, powieść. Kraszewski J. I. Sama jedna, po
wieść współczesna w 2 tom. Kopeć B. Dr. U swoich na obczyźnie. 
Lam Jan. Pan komisarz wojenny. Łoziński W. Pogadanki teatralne. 
Martynowski. Z domu i świątyni, Szkice i obrazy z przeszłośći 
Polski. Skiba W. Pojedynek amerykański, powieść. Wilkońska W. 
Opactwo Grodzieckie, powieść. Szumski. Ludzie dobrych'chęci, po
wieść. Dzierzkowski. Wieniec cierniowy, powieść.

Wyżej wymienione dzieła osobno nabywając, 
kosztują do 25 Marek.

Publiczność narzeka, że polskie książki są bardzo drogie, 
dla tego mało kto jest w stanie je nabywać; kiedy jednak cena 
jest tak bajecznie nizką, każdy w stanie będzie doborową bi
bliotekę tanim kosztem nabyć. (1149)

Księgarnia Leona Pordesa
we Lwowie, ul. Trybunalska, liczba 1.

NB. Posiadającenmu jedną z wymienionych powieści, zamienię 
na inną tejże wartości.

0 wczesne zamówienia
na świgta Bożego Narodzenia

na strucle w rozmaitych gatunkach jako to z rozenkami i 
z makiem, krakowskie z konfiturami, placki, cukry, oraz 
zamówienia na katarzynki i inne gatunki toruńskich pierni
ków Gustawa Weesego uprasza cukiernia (1082)

Stary Rynek nr. 6.

ł

»

i Osoby
! każdego stanu mogą so-
> bie sprzedażą bardzo ulu- 
» bionych węgierskich ar- .. 
’ tytułów konsumcyj- ® 
’ mydl (spożywczydi) ® 
» otworzyć znaczny dochód ®
> poboczny. Oferty zaopa- § 
’ trzone w markę pocztową ®
> na odpowiedź należy adre- @
j sować: (775) @

;H. PLESeHg
w Budapeszcie. |

W Warszawie^
AKUSZERKA
z patentem Cesarsko-War- 
szawskiego Uai wersy tętn i 
długoletnią szczęśliwą prakty
ką, przyjHinje osoby wyłącznie 
potrzebujące dys.rrecyi na ku- 
racyą lub słabość, za opłatą 
od Rsr. 15. z umieszczeniem 
dziecka. Pokoiki osobne, wszel
kie wygody. Ulica Książęca 
1 brama od Nowego Światu, 
w Warszawie. (1134)

Ogrodnik
kawaler w średnim wieku, nie 
artysta, znający - się dobrze 
na chodowaniu warzyw, po
trzebny natychmiast, lub od 
Nowego Roku. (1161)

5>om. Sokolniki 
pod Kłeckiem.

Ajencja tarta specjalna
Hotel pod Czarnym Orłem.

Zaraz do umieszczenia: Na
uczycielka Polka, egzam. wład. 
grunt, jęz. franc., niem., ang. 
oraz wys. muzyk. (Praktyka 
naucz. 10-letnia, 7 łat w je
dnem miejscu). Nauczycielka 
Polka egz. muzyk, posiad. 
grunt, jęz, niem. i mówiąca 
płyn, po francuzku. (1153)

Polka
wykształcona w handlu, zdol
na zarządzać składem, może, 
dołączając wiarogodne po
świadczenie moralności swej 
i znajomości swego zawodu, 
zgłosić się zaraz poste rest. 
Poznań M. J. 3. (1158)

i uczeń, władający obydwoma ję 
językami krajowemi, znajdzą na
tychmiast umieszczenie w handlu 
żelaza . (1136)

K. Sielskiego
w Inowrocławiu.

Szafa żelazna
prawdz. Arnh. wielki format 
tanio do nabycia. Gdzie? wskaże
Ekspedycya Kuryera Poznań
skiego. (1170)

Polecić mogę bardzo dobrą

piastunkę
do małych dzieci — wiejską' dzie
wczynę. “(1165)

Dr. Oso wieki.

w Wielka wystawa gwiazdkowa, -w
Cukry na drzewka we wielkim wyborze: cukrowe, marcepanowe, czekoladowe etc.

Pierniki toruńskie GS-ustawa ‘Weesego
sztuka od 2 fenygów do 15 marek. Bierniki norymbergskie: makaronikowe, czekoladowe, pralinkowe, orzechowe Lecerli etc. Bomby lipnickie. 
Marcepany królew. i lubeekie codzień świeże własnego wyrobu. Bombonierki paryzkie, atrapy i rozm. inne stosowne podarki na Gwiazdkę.A. W. ŻU BO MS KI.

Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.
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